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CHUJ. PKK̂ DMWATYt 
W« Lw«wU Miesięcznie 700 Mk., t 4«et«v4 
4o i*mv 190 NkM na prcwiwyi M  Jlk~, 

za granicą LOCO Ul.
C*SA GGŁOSZlU:

Ogłoszę*!* Miejscowe 1 nutojscowe; Zm 1 
wlerer. ■ e ap *rH I. 1-arp. •głop*. *wyM« (m  
tekstom ) 50 H k .  Za wier*x w aW est»«em  
1 B«krol»gll 190 3fk. Za 1 wiersz p* krowioo 
1 komnatkaWw 200 Mk. tt* w l t m  p m 4  
kro»JVą 1 ren erlu ar 260 Hk. Z * wierni na 
1-sa^j i t r * * ! *  100 Mk. l>rtks» ag lw w o Ja  
ra si«iro 16 Mk. Za kupno, ip n # 4 *4  f t ) U .  
Panki aa « tr . t« k it . u góry 460 Mit. u Ó«ta 
206 Mk. Za m iejnca rezerw . 36 prao. drwtoj, 

O g lo attn U  zagrań, o 190 pr. 4ro*Aj,

MrtiM. IIj L'(t*. 
Srhiuski 21. Tli. Hf 24
Ć**a pojed. ograna, na 
cały*1 *h»zar*« Polaki 3 0  m l
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Ostre stadyum przesilenia rządowego.
N a c z e l n i k  p a ń s t w a  n a  k o n w e n c i e  s e n i o r ó w .

DLACZEGO RZAD OTRZYMAŁ DYMISYĘ >

W A PSZ A W \ 8. t zerWc-a (Pat.) Dziś o g. 
11450 przed po hi dniem m arszałek  ."ejinu Lrąmp- 
czyński zw ołał posiedzenie konwentu seniorów 
celem  w ysłuchania w yjaśnień  Pana Naczolnika 
Państw a w .s p ia w ie  obecnego przesilen ia r*ą -  
dowego. U godz. 11.35 przed południem., .do 
-ejmu przybył Pan N aczelnik Państw a. P o s ie 

dzenie konwentu odbyło się  w sali Nr. 14 
Po otw arciu  posiedzenia p m arszałek  zw ró
cił się do P . N aczelnika Państw a z prośbą, aby 
zechciał przedstaw ić konw entow i sw oje stano- 
w iskó w spraw ie przesilen ia rządowego i podać 
przyczyny u stąp ienia rządu. Pan N aczolnik P ań 
stwa, zabrał g los i od czytał n astęp u jące ośw iad
czen ie:

Na prośbę p. m arszałka, abym  na konw en
cie seuiorow  w yjaśn ił przyczyny obecnego kry 
>ysu m nnsteryalnego, ośw iadczam , - że udziela- 
ląe dym isyi ganm etow i, kierow ałem  się  n astę 
pującym i m otyw am i Państw o wchodzi obecnie 
w okres, w którym  rządzenie niom sta je  się 
*Ua< znie trudniejszem  zadaniem . Przożywm w 
najbliższym  czasie rm isinn okres nienorm alnego 
życia z powodu w yborów, których 'w p ły w  d aje 
sio odczuć już w obecnej chw ili. Państw o b ę
dzie przechodziło także s kutki gorączki Wybor
czej, teffi n iebezp iecznie jszej, że będzie ona roz
w ija ła  się na tie n iedostatecznie uregulow anej 
i w zbudzającej nieraz rlnże w ahania opiirji o 
sytuacyi m iędzynarodow ej. Nie przew iduję, abv 
ta sy tu nera do nastania okresu w yborczego u- 
trwaliła się na tyle, 1>\ nie by 1 a ona przedm io
tem naini'(*fnvrh h ase ł w yborczych, a pizez to 
Sajno nie w płynęła na sam proces wyborczy,, 
czyniąc go wskutek 'tego jeszcze bardziej c ię ż 
kim. Trudności te przezw yciężyć może jedynie 
rząd o dużym au to ry ten e , rząd m ogący w zglę
dnie spokojnie przechodzić do porządku dzien
nego nad w szystkiem  tern, co w procesie w ybor
czym jes> pr/em ijn jącem , y.wiązanem z, chv ilą , 
i'ząd, który w m om encie osłab ien ia  organizmu 
pand w owego gorączką \v\ norrzą, potraii strzedz 
powagi siły  państw a na zew nątrz.

Przy rozw ażaniu stanow iska rządu d otych
czasowego z przykrością skon sta low ać m u sia
łem, że rząd ten takiego autorytetu nie posiada. 
W yszedł on ja k o  “formowany przez S s ji ii  u sta 
wodawczy przy okolicznościach , które n iezależ
nie. zupełnie od w artości czy to p. prezydenta 
m inistrów , czy też ji go wspohłracownifców, czy 
ni z niego pod względem ruj tory U tli jedynie ma- 
Jurn necessariu m , źródła, Skąd pochod/i. S tw ier
dzić m uszę, że rząrl w uczuciu tego braku au 
torytetu próbow ał w ciągu swego urzędow ania 
znaleźć zw iększenie autorytetu u mnie ja k o  u 

 ̂a czeli i i ka Państw a.
Z  p rzy krością  też m usiałem  stwierdzić 

przed d m inistram i, że autorytetu prawnego nie 
■nam i  riio mogę go w skutek (ego u życzać. .Tak 
to przed pp. m iiistraini skonstatow ałem , w pra
cy sw oje j muszę szukać on a rei a o Ich w 1 i.sny 
lutorytet prawmy. II  o hec tego w szystkiego, gdy 
P- prezydent wraz z ca łym  gahihetem  postaw ił 
kwń styę mego zau fania, z k tórą  łączy ł dla s ie 
bie m ożność prowadzenia spraw państwow ych, 

**4]%r w przeciwny no razie dyrrufyi, odpowie

działem , ż< nie w chodząc w określenie w artości j 
p. ministrów* juko pracow ników  p ań stw o w y ch .' 
nie mam do lego rządu zau fan ia , aby p o sia d a ł, 
taki autorytet, jaki jest. wymagany przy zwiek 
sza jący ch  się trudnościach  rządzenia państw em  
i stosow nie do życzen ia  udzieliłem  mu dyv 
m isyi.

Po odczytaniu deldaracyi P. N aczelnika 
P aństw a, p . m arsz Sejrnu Trąm pczyński ośw iad 
czy ł, że nad odczytaną w łaśnie d etd aiacy ą dys- 
kusyi nie będzie. N atom iast członkow ie konw en 
tu, o ile sobie życzą, mogą zadaw ać P . N a cz e l
nikowi Państw a p ytania.

. PO SŁO W IE IN TERPELU JĄ  NACZELNIKA  
PAŃSTWA.

W A R SZ A W A . 8. czerw ca, (tel. wl.) Po wy.- 
słuchaniu orędzia, posłow ie zaczęli zadaw ać 'N a
czelnikow i Państw a p y h u p j

P oseł G łąbm sk i: Czy prawdą jes t, że g a 
b inet cieszv sie osobistom  zaufaniem  P. N aczel
nika; a konflikt wyniki n a  tle poglądu na spraj- 
wę kredytów w ojskow ych.

Naczelnik P ań stw ?: "Nie było  praw ie mowy 
o  kredytach  wojskow rch.

P ose ł DubartOWicz: Ja k ie  były  motywy przy
jęcia  dym isyi przez N aczelnika Państw a.

Naczelnik Państw a M oje ośwdadczenie z a 
wiera odpowiedz na to pytanie.

P oseł Rataj stawia trzy pytań'-'.:
1) Czy prawdą je s t ,  że Naczelnik P ań stw a 

żądał k iedytu  40 czy 400  m iliardów  na cele 
w ojenne?

2) Czy praw dą je s t , że N aczelni! Państwa, 
prze do w ojny, a gabinet s ię  temu sprzeciw ia?

3) Czy prawda, je s t, ze Naczelnik Państwa, 
dąży do pow ołania gabinetu , któryby sprzy jał 
,ego polityce w yborczej ?

P oseł M atakiew icz. Co w płynęło  na to, że' 
Naczelnik Państw a zm ienił dotychczasow y sy 
stem i przy ją ł dvm isyę bez porożu m ienia się 
z sejm em .

Naczelnik Państw a n a pytania R ata ja  nic 
nie odpow iedział, zaś', na pytanie posła Mata,- 
kiew icza odrzekł, że pod tym  względem niem a 
ustalonego system u; pow ołu je siiu.ua precedens, 
że gdy sz ło  o Sprawę w ileńską, przy jął dym isyę 
gabinetu , choć mu to odradza! p. m arszałek 
sejnm .

P o se ł Czerniewski ( zv N aczelnik Państw a 
o h n a ł rozszerzyć kom petencyę N aczelnego Do
wództw i i cza posiada koneepeyę powołania, 
.surow ego rządu *. Naczelnik Państw a powo

łuje się na swe oręclzie.
P oseł T rzciń sk i: Czv plotki o m ohilizacyi są  

praw dziw e?
N aczelnik P ań stw a: Nie mogę odpowiadać 

za w szystkie płotku które są  jaw nem i plotkam i.
P oseł G rabski: Czy dym isyę spowodowali 

N aczelnik Państw a, czy sam  rząd.
Naczelnik P a ń stw a , Odpowipdź u a  to pyta

nie dam  po porozumieniu się t  rządem .
Po tern pytaniu p. G rabskiego, odczytał N a

czelnik *Pańslw a tekst prośby gabinetu o dy 
m isyę.

P oseł DubanowiOZ: Czy między wręczeniem  
dymnsyi w  piątek,, a przy jęciem  je j we w torek

zaszły jak ie  fak ty , które sk ło n iły  Na.czelnikp 
Państw a do powzięcia de.-yzyi?

Naczelnik Państw a odpowuada „N ie"! 
odsuwa fo tel, k łan ia  się  suwerenom  i w y cbod ri. 

• —
M arszałek w y ja śn ił, że poprosił prezyden

ta  Ponikowskie go, aby w yśw ietlił sy tu acyę. P iez 
M inistrów  zgodził się na to. Poseł Barlicki do
m aga się, aby raz wTest-cie skończono to śledz
two, a  je ś li je s t  takfo. wola sejm u, to żeby te 
procedury p rzen ieść na plenum . M arszałek s e j
mu zazn acza , że są  niateryalne powody, kkóre 
muszą by ć usunięte przed dyskusyą nad tw o
rzeniem  nowego gabinetu, aby za kilka dni nie 
było  nów ego przesilenia

LIST P R EZ . PONIKOWSKIEGO.

Po wyjeździć, P , N aczelnika P aństw a kon
w ent seniorów  rozpoczął d alszą  d ebatę, pod
czas której na ręce p. m arsza łk a  TTąmpczyń- 
skiego przyszedł liCt od b. prezydenta m ini
strów  p . ‘ Ponikow skiego, który to lis t p. m ar
szałek Sejm u  od czy tał. T re ść  tego listu  iest n a
stępu jąca

W  ostatn ich  tygodniach rząd m iał m ożność 
przedłożyć sejmów i program  rządu, budżet i 
sprawozdanie m inistra spraw  zagr m ieznyi li. Do 
w ysuw ania now ych program ów  rząd nie nuał 
p o ro d u . Im cy an  wa w y szła  od P. N aczeln i
ka P aństw a, który postaw ił rządowi pytanie, ja k  
rząd zapatru je się na obecn ą sytu acyę Państw a. 
Rząd zakom unikow ał krotka odpowiedź Panu 
N aczelnikow i na wspólnem posiedzeniu w B e l
wederze dnia G. czerw ca !>. r. Z dalszego prze
m ów ienia Pana N aczelnika P ań stw a w ynikało , 
że odpowiedź rządu me zadowmla go, a  także 
P. Naczelnik P aństw a w yraził sw oje niezado
wolenie z ogólnej m lminisl.racyi pańslw ow ej i 
trudności sk o im h u o w au ia  p rac wY^skowvcli i 
cr?wilńv(ih prz, w iększych natężeniach  państw a 
oraz podkreślił n ieokreśloną sy tu acyę praw no- 
państw ow ą, odnośnie do w ładz w ojskow ych 
W obec tego, że Naczelnik Państw a bezw zglę
dnie zakW esTronował spraw ne funkeyonow am e 
ca łe j m aszyny pańslw ow ej, co m a w ielkie zn a
czenie me tylko ze względu na stosunk- w e
w nętrzne państw a, a le  także i ze względu na 
trudności sytuacyi p olitycznej, rząd uczul s ię  
zniewolony ogłosili dym isyo. Rząd zg łosił tez 
dym isyę natychm iast,) tego sam ego dnia, ze 
względu na brak zaufania P. Nae/elnika Państw a 
do rząd u ,-u w nżajac, że harm onijna w spółpraca 
władz, wykonliw zych zosta je  zm nw ianą, skoro 
wa nikły różnicr zapatryw ali co do oceny d/.ia,- 
talnosci i W spółpracy ad iu m istracyi państw ow ej,

Po odczytaniu listu  p. Ponikow skiego pized- 
miotem dalszej dyskusyi konw entu, wt k tórej z a 
bierali g łos pp. G arlicki, G ląbiński, L u tosław 
ski) Chądzyń>ki, Stu piński, M oraezew ski i Du- 
banow iez, było  zagadnienie, czy u stęp u jący  
rząd ma by ć jeszcze przesłm .liany,, aby b liżej 
W yjaśnił spraw ę przesileniu, czy tez jak  h>go 
chcieli pp. P arlick i, M oraezew ski.. R atag  i Sta- 
piński uważać, spraw ę za dostateczn ie w y jaśn io 
n ą  i przystąpić do utw oizenia nowego rządu.

Po w yczerp u jące, dyskusyf postanow iono 
d ać m ożność klubom rozpJlrzbnia s y tu a c ji  polN
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ty czn ej i z a ję c ia  odpowiedn5ngo stanow iska na 
ju trzejszem  posiedzeniu konw entu seniorów , kio- 
re s ię  oanędzre o  godz. 12 w poiudnie.

--
LIST NACZELNIKA PAŃSTWA.

W AESZAW A, 8. 6. (Pat,)- Ju z  po opuszczę 
niu konwentu seniorów Naczelnik państwa wy
stosow ał do m arszałka sejmu dodatkowe ośw iad 
czenie do złożenia na konwencie seniorów — 
Oświadczenie to opiew a:

Z obowiązku lojalności względem ustępują
ceg o  rządu dodać muszę, że podał się on do dy 

' rn.syi na posiedzeniu rady ministrów, odbyrem 
razem  ze mną w dniu 2 fum. Na posiedzeniu 
tern rozpatrywana Dyła tvTko część zagadnień 
państwowy eh, sp ecja ln ie  tyczących ste ogólnej 
adm inistraeyi państwa w koordy lacyi rozma tych 
jego funlkcyi. Sprawy te oceniałem  bardziej pe
sym istycznie, niż to  w krótkiej dyskusyi oee-j 
aiali.f a  ile mi się  zdaje, mdktórzy z pp. mini { 
stróv/. Przy osobistej rozm ów i; tegoż dnia z p a
nem prezydentem ministrów, chcąc dbkończyć 
swej oceny sytuacyi na .stawie szerszej, pro 
siłem  o  odłożenie dalszego rozważania sprawy 
dymisyi, o > dn>a 6 hm. Po rozwadze w ciągu 
tych pięciu dni i po przedstawieniu pp. minii 
strom  sytuacyi rządu, jak ja  po.m uję i ]ak ,ą 
wyraziłem w m ajem  oświadczeniu, udzieliłem 
rządowi cfymisy

 Uwm--
PONIKOWSKI U MARSZAŁKA SEJMU.
W A R SZ A W A . 8. -czerwca (teł. w ł.) P rezy 

d e n t  PoniKOwski b y ł dziś o  godz. 11 przed poi 
u m arszałka  9ejmu Trąjnpczyńskiego, poczem  
dopiero p rzesta ł m arska tirowi przez sw ojego se 
k retarza w yżej przytoczone ośw iadczenie.

RADA MINISTRÓW.
W A R SZ A W A . 8. czerw ca, (tel. w ł.) Dziś o 

godz 9. rano zeb ra ła  się  Ruda ministrów: d la  
załatw ien ia  spraw  niecierp iąoych  zw łoki.

Q godz. 5 po poł. posiedzenie wznowiono. 
—  --

Prawica wysuwa kandydaturę Pani- 
how shego .

WARSZAWA, 8 VI (tel. wł.). Jak się nasz 
korespondent dowiaduje że strony prawicy wy 
suwana jest kandydatura Ponikow skiego. szcze
gólnie popierają ja endecy Przeciw tei kandyda
turze zdecydowane stanowisko zajmuje P. P. S. 
i „W yzwolenie". Przypuszczać należy, że oninn  
se|mu podzieli się na dwie mniej więcej części.

W każdym razie zdaje się być pewne, że niema 
mowy o utrzymaniu Skirmunta.

Spcrka akcyjna „NAFTA" w Borysławiu
p o szu k u je

R i o a l i f f i V  o & d i i e *  p  m o d e l a r z a .

■** v

R a l y f i k a c y a  u m o w y  p e r a ł  ś l a s k : e j

W A R SZ A W A . 8. czerw ca. (P at,} Na porząd
ku dziennym  dzisiejszego posiedzenia sejm u by 
ła  ra ty fik acy a  dodatkow ej umowy polsko nie- 
tp ięck ięj w spraw ie Górnego Ś ląsk a . R eferow ał 
p. M aryan Seyda

Ustawo raty fik acy jn ą  przyjęto  we w szy st
kich trzech czy tan iach , poczem m arszałek  o- 
znajm il, że następne posiedzenie sejm u, odbę- 
dzio się, prawdopodobnie we wtorek o godz. 
d po południu.

ZASIŁEK NADZWYCZAJNY DLA M IEJSKICH) 
FUNKCYONARYUSZY W W A RSZA W IE.

W A R SZ A W  V. 8 czerw ca. M agistrat u ch w a
lił, aby przyznać roirotnikom na czerw iec z a s i
łek  nadzw yczajny w w ysokości 12 proc. p łac 
z m -ea m arca.

Ż asiłek  ten przyznano niezależnie od pod
w yższenia dodatku droży żnianego na podsta
wie w skaźnika w zrostu drożyzny za m ieś. m ij 

Z asiłek  nadzw yczajny  m a by ć również 
przyznany urzędnikom  i pracow nikom  m iejskim
o . W ysokości i zasad ach  jego zadecyduje m agi
stra l W n a jb liższy ch  dniach.

 ---  "T

PRZED  OBJĘCIEM GORN. SLĄSKA.

KA TO W ICE 8. czerw ca. (P a t )  „O pnlerzei- 
tu ng'1 donos, z m .nrodajreg-o źród ła , iż pod
pisanie umowv d otyczącej p rze jęcia  G. Śląska 
nastąp i prawdopodnimie we w torek, poczem  n a
ty ch m iast otrł< zono on o  zostanie przez konfi- 
sy ę  m iędzysojuszniczą. Od tego czasu rozpocznie 
s ię  termin dotyczący ew akuacjo  G. Ś ląska przez 
wojska, m iędzysojusznicze

PA RYŻ. 8. czerw ca. (P a t )  Na skutek in ter- 
w encyi poselstw a polskiego konf.-rencya a m b asa
dorów  od byta w czoraj posiedzenie pośw ięcone 
spraw ie G. Śląska i onfereneya am basadorów  
u sta liła  datę 10. b. m. jako  term in notyfikow a
n ia  rządom  zainteresow anym  linii granicznej po
działu  G. Ś ląska .

UPTON SINCLAIR.

PR Z E K IA L  Dr. FELICYI NOSSIG.

(Ciąg daiszy).

VIII

Tak, dwaj Amerykanie znajdowali się w leju, 
wvzłoDionvm Drzez granat- W Dorównaniu z po
strzępionymi „poilus* robili wrażenie wojskowych 
z żurnalu mód ; gładko ogoleni, z wydłużonymi 
brodami, wąskiemi biodrami i innemi w łaści
wościami, które mu uświadomiły, że własna oj- 

jest przecie ojczyzną i najlepszem mieiscem  
Ba świecie. I ta spokojna system atyczność tych 

1 źurnalowych żołnierzy! Nie wyrzekli ani słowa, 
me obejrzeli się nawet, rzucili się na ziemię i za
częli strzeląć. Nie potrzeba nawet było stw ierdzać: 
z wyrazu twarzy obu męzczyzn można było po
znać, że strzały ich były celne

Po kilku minutach znów dwóch Amerykanów  
w skoczyło do le ja ; bez słow a i nawet bez ki
wnięcia głow ą zabrali się do ro b oty ; a gdy am u
nicji zaczęło brakow ać, jeden z nich krzyknął 
w las i nieDdwem przymegł człowiek z nowym  
zapasem.

Później przyszło jeszcze trzech, m usiało być 
już mniej Niemców, bo nowopizybyli rozpoczęli 
rozmawiać.

Jeden z men odkrył teraz Dżyma. —• T oż to 
Yankee 1 C o pan tu robisz 7

—  Jestem  jeźdzcem m otorow ym  — odrzekł 
Dżym Posłano mnie z  mapami do jednej baterji, 
ale sądzę, że jest ona już dawno zdobyta,

—  Jesteś pan ranny?
—  Bardzo lekko —  rzekł Dżym, prawie uspra

wiedliwiając się. Zresztą, to już dawno
t - Mozę pan wrócić, teraz my jesteśmy tu 

i wszystko dobrze póidzie.
Nie było ty powiedziane z przechwałką lecz 

jako co ś sam o przez się zrozumiałemu Mówiący 
był niemal jeszcze dzieckiem —  chłopak o ru
mianych policzkach, z brzydkim, zadartym nos
kiem, mezliczonemi piegami i dużą, w uśmiechu 
rozszerzoną gębą —  lecz Dżymowi wydawał się 
najpiękniejszym chłopcem , jakiego widział kiedy
kolwiek.

Młody żołnierz amerykański zw rócił się do 
długow łosych wo|owników.

—  Możecie w rócić, nie potrzebujemy was tu
Gdy zaś „poilus" jego francuszczyzny nie

zrozumieli, Amerykanm pom ógł im wstać, poka
zał ręką poza siebie, poklepał ich po ramieniu 
i rozszerzył gębę od ucha do ucha

—  Dobre chłopaki 1 Do domu i Amerykanie ! 
Amerykanie!
» Praw dopodobnie chciał powiedzieć, że w tej 
wojnie Francuzi dość już zdziałali. „Poilus" spój 
rżeli z poza leja i ujrzeli całą  grom adę jak

Państwa bałtyckie.
W ARSZAW A, -8 VI (te!, wł,). Wbrew wiado

mościom prasy nie jest projektowany zjazd państw 
bałtyckich w Helsingtorsie

Ratastrota aa morzu.
GDAŃSK, 8 VI (Pat.,). Parow iec pasażerski 

„Polonia", należący do United Babic Corporation, 
najechał w porcie na holownik „W elchsel", który 
natychmiast zatonął. Maszynista holownika zginął

 ■ —

BUKARESZT PRZYGOTOW UJE SIE NA PR Z Y 
JĘCIE PIŁSUDSKIEGO.

B U K A R E SZ T . R  o&erwta. (Pat ) Z ostał tu 
utworzony snecyalny kom itet w celu opracow a
nia programu p rzy jęcia  m arsza łk a  Piłsudskiego. 
W skład kom itetu w chodzą delegat poselstw ;; 
polskiego, m inistrow ie spraw w ew nętrznych i 
wniskowych oraz prefekt połicyi w B u k areszcie .

\ —  —

W ĘDRUIĄCY M ETROPOLITA.

G recko- unicki m etropolita lw ow ski Szep 
tycki, odbyw ający  od szeregu m iesięcy  a g ita cy j
ną podróż po Ameryce, w tych dm ach m a udać 
się  w podroż do Rzym u. Z Rzvmu m etropolita 
Szeptycki pow raca znów do Am eryki.

z zurnalu wyciętych żołnierzy, którzy nadbiegli, 
rzucili się na ziemię i dali ognia. Z wdzięczncm: 
psiemi oczym a spojrzeli na rum ianego chłopaka, 
wzięli karabiny i tornistry i oddalili się wlokąc 
nog1 za soba i Dodtrzymując Dzyma, który na 
gle uczuł się barozo osłabionym  i doznawał 
zawrotu głowy

IX.

Dżvm słyszał często pieśń, śpiewaną prze*' 
amerykańskich żołnierzy „Yankesi idą'*1 Cały 
las, po którym błąkał się na rowerze pełny był 
świeżych, ogolonych, dobrze odzianych ih ło p -  
ców, którzy palili sie do pierwszego spotkania 
z  Hunami Od czterech iat słyszeli o  mch, znie
nawidzili ich, od półtora roku p r z y g o t o w y w a ł  
się do walki i  nimi T e ra / w y p u s z c z o n o  ich
i mogli ruszyć przeciw nim

O wiele późuej dopiero Dżym' zrozum rat, 
w jakim to dramacie światowym uczestniczył- 
Od czterech miesięcy potw ór bezustannie, jak 
pożoga światowa, posuwał się na Faryż, zoSta
wiając nędzę i zniszczenie za sobą „ P "1 " 1
z mózgiem inżyniera*. . k

Świat drżał, wstrzymując oddech Upaa 
Paryża oznaczałby koniec wojny i wsiV tki g 
zarazem, co  dla wolnych ludzi m iało ia k ą s . wH " 
tość. I o to  tu Niemcy przedsięwzięli ostatni 
cydujący a ta k ; francuskie unie zacnw iały = > 
poczęły się cotae i wówczas w najkrytyczmejszej 
chwili w'kroczvli Amerykanie.  ̂ n y
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P o d  w r d i e n - s m  k a t a s t r o f y .

Wołoski Kiuou radnych PPS. —  Eyoizm kołtun siwa lwowskiego
nawet wobec masowego grobu,

Nad głowami mieszkańców Lwowa wisi nie
bezpieczeństwo utraty życia, laaa m om ent może 

pow tórzyć kaiastrota z ulicy Krakowskiej, bo 
wffele dom ów , w których ludzie mieszkać muszą, 
to zmurszałe, trzęsące się rudery, w których 
ohecn.e już chyba pająki lub puszczyki a n.e lu- 
•łzie gnieździć się winni.

W strząsająca katastiofa w ulicy Krakowskiej 
była wczoraj om awianą na Radzie miejskiej z ini
cjatywy radnych P. P. S. Z  dysKusyi wykazało 
się, że niebezpieczeństwo jest większe, niż by się 
to na pozór zdawało 

Przed porządkiem dziennym tow. wiceprezydent 
Obirek przemawiając imieniem klubu P. P S. 
położył nacisk na to, że państwo musi przyjść 
z pom ocą miastu, które znalazło się w wyjątko- 
wem położeniu z powodu przejść wojennych, 
przemarszów wojsk itd. a nie dysDonuje żadnymi 
środkami, by zapobiedz klęsce mieszkaniowej. 
Należałoby już obecnie zburzyć cały  szereg do- 
mow, grożących zawaleniem, w ciągu trzech lat 
od r. 1919 do teraz urząd budowniczy skonsta
tował, ze 93 dom ów wymaga bądź całkow itego  
zburzenia, bądź radykalnej rekonstrukcyi, domy  
te jednak po dzisiejszy dzień są zamieszkałe, po  
mieszkańców nie można na br uk wyrzucać. Mówca 
w mysi swego przemówienia postaw ił następująco 
wnioski n agłe:

Wnioski klubu P. P. S.
Pod wrażeniem katastrofy zawalenia się 3- 

piętrowego domu, przyczem znalazło śm ierć 
21 osób, a 30  zostało  ciężko i lżej rannych ; 
dalej wobec konieczności natychmiastowego  
delożowania całego szeregu dom ów  grożących  
zawaleniem, przyczem setki rodzin zostają bez 
dachu, Rada miejska uchwala odnieść się do 
Sejmu, Rządu i W ojska z następującern przed
stawieniem ; •

1 Wysoki Se^m uchwali w jak najkrótszym  
czasie wyjęcie Lwowa z pod opowiązującej jui 
noweli do ustawy o rekwizycyi mieszkan, a to 
w celu rozszerzenia rekwizycyi na rzecz bez
domnych deiozowanych

2. Wysoki Sejm uchwali ustawę o w yw łasz
czeniu placów przeznaczonych pod budowę, jak 
równie* budynków nowych niewykończonych 
o ile właściciele nie przystąp.ą natychmiast czy 
to do budowy, czy do wykończenia i rozszerzy 
wspom nianą ustawę na budynki zdemolowane, 
których właściciele wzbraniać się będą wyko
nania bezzwłocznie nowej budowy.

3. Mmisterstwo SkarLu poleci wypłacić z 
20 miliardowego kreaytu przeznaczonego na 
rozbudowę 5 miliardów dla gminy m. Lwowa 
a to :

a) na pożyczki hipoteczne dla właścicieli 
dom ow  delużowanych w celu przystąpienia do 
natychmiastowe* odbudowy,

bj dla gminy na budowę baraków zimowych 
dla tymczasowego pomieszczenia delożowanych;

cl dla gminy na budowę domów dla urzę
dników, srużby i robotników m iejskich;

Rada miejska uchwałą z dnia 8 czerwca br. 
zwraca się do Dowództwa wojskowego okręgu 
iwo” skiego z następującern przedstawieniem :

1. Dowództwo okręgu wojskowego lwów 
skiego ewentualnie Ministerstwo spraw woj
skowych przydziel, na czas przejściowy baraki 
przy ulicy Janowskiej 1. 72, a to celem natych
miastowego użycia ich dla delożow anych.

2. Dowództwo okręgu lwowskiego wypoży
czy potrzebna ilość hangarów i namiotów dla 
ewentualnego użytku, do tego sam ego celu.

Ja k  było rfo p rz e u ‘dfecTiifi dwa pierw sze 
iosk rue uzysKały w iększości, jedynie m ożli,  

złagodzenie klęs* i mieszkaniowej przez re- 
^ oyeyy mieszkań dla bezdomnych nie znalazło 
a-onców w ■ rod1 większości ?:idrnych .zapewne 

c ^ ° ’ by nie urwał się pasek mieszkaniowy:.. 
wr'*°śfu tow Olecka przeszły jedno-

Nast"pnie uchwalono wnioski nagłe sekcyi bu-

śiowdanej, referowane przez prof. Thuliego. — 
W e wnioskach tych wzywa racta prtzydiyum m ia
sta do poczynienia ktoków u rządu w kierunku 
uzyskania ki-edytu z funduszów rządowy cłi na 
budowę ctalcj dornagr się u s u n i ę c i a  b i u r  
w o j s k o w y c h  i R z ą d o w y c h  z p r y w a t ,  
n y c h  b u d y n k ó i w ,  urcfeiez r e k w i z y c  y i  
w i e l k i c h  m i e s z k a ń  p a ł a c o w y c h ,  n ie
dopuszczeni? dalszego napływu obcych, oraz u 
tt warzenia komisy aia rewizyt wam.enic pod 
yzględei.i obciążenia jak i  stanu bezpieczeń
stwa.

Z wołei tow. L o i r e n h e r z  zwrocsi uwr
^  M  I i ł j i  . , ,

ZANIEPOKOJENIE tfTSfrOtf SPO ŁECZEŃ STW A,

które chce wiedizioć, czy i  kto jest wpijen, i czy 
tylu wypadkom śm ierci me można było zapo
biec Należy be/względnie spiaw ę w yśw ietlić; je 
żeli są winni, ukarać ich.

Mówca podnosi, że z powodu braku mieszkań 
każde dleloźowauie jes t katastrofą ale też nie-' 
delożowaiue grozi Katastrofą. Z ostatnich wypad
ków korzystają juz hyeny. masami napływaj a do 
niesienia, że domy grożą zawaleniem, oczyw iście 
doniesienia t? i.ia ja  na celu delożowarie obecnych 
lokatorów, by i *  ich m iejsce po „rekonstrukcji" 
oddań mieszkanie nowym, oogatszym Mówca 
przypomina, że klub P p. s. przy każdej spo-j 
sobności podicrOIal konieczność utworzenia fun 
duszu mieszkaniowego na rem ont domów, który 
może dać podstawę do zaciągnięcia większego 
kredytu

Nakumec mówca przedłożył wn, oski nagłe, 
k tóre uchwalono jednogłośnie

Rada m. Lwowa uchwala: P rezydiu m  m. 
Lwowa spowoduje wydanie rozporządzeń, o- 
znaczających ulioe, którem. wolno wozom i 
automobilom ciężarow ym , armatom itd. orze 
jezdzac, i nakazujących jechać powoli — a to 
po2 bardzo surowymi karam. Prezydyum spo 

! woduje ścisłe przestrzeganie tych rozporzą
dzeń.

T?a<ta. m Lwowa w ybiera Kom.syę, zło 
żoną z pięciu czionków rady m iejskiej, która 
w spraw ie katastrofy zawalenia się domów 
przy u Krakowskiej — przeprowadzi scisłe 

l dochodzenia, celem stwierdzenia, czy i które 
organy miejskie zawiniły przez zaniedbanie 
swych obowiązków Komisy a ta przedłoży ra 
dzie miejskiej sprawozdanie i wnioski w nie 
pizekraczalnym czasokresie dni trzydziestu.

Iow . L a n g  w dłużazem przemów ierie docH 
niósł

DZIELNOŚĆ STRAŻAKÓW  M IEJSKICH , 
którzy pierwsi przybyli na m iejsce katastrofy, za 
»  im Się należy podziękowanie. (Oklaski). Ałe 

fze strony m iasta nie było widać tej pomocy, 
która się powinna była wyrażać w pomocy ma 
teryalnej dla o fiar katastrofy t trosce o ich byt 

‘i dach nad1 głową. Nawet pogrzeby nieszczęsnych 
o fiar odbyły się bez udziału m iasta, bez straży,
0  którą się  m u sio  powinno było postarać, by 
publiczność nie tratowała setek grobów, jak to 
'się zdarzyło na po grzeb i" Linków- Mówca dom? 
gał się ścigania winnych, oo Dokazać się może, 
(że winowajcą będ/.ia ten, który leży u groble.
1 Następnie tow. Lang przedłożył rezolucye, 
uchwalone jedi oglośnie:

Raaa m. Lwowa uchw ala:
• Celem przyjścia

Z DORAŹNĄ POMOCĄ N IESZ C Z ĘŚLIW Y M  
j OFIAROM KA TASTROFY

zawalenia się domów jirzy ul. Krakow skiej:
1) Gmina m. Lwowa przyznaje z fundu

szów m iejskich kwotę dwóch milionów mk.
2) Gmina na. Lwowa rozpisuje składkę na 

powyższy cel i odwołuje się do ofiarności c a 
łego społeczeństwa.

3) WzyWa się rząd do wyasygnowania 
znaczniejszych funduszów.

Przemawiał dalej w kwestyi mieszkaniowej p. 
Rawski, prof. Hauswald, prof Prószyński, p Sou- 
per i tow Tomaszek, który ze stanowiska fa
chow ca ostrzega przed obciążaniem  lokali na 
piętrach tow aram i. Z obciążenia następują dalsze 
katastrofy. Dlatego sklepy na piętrach winny być 
opróżnione. M ówca dom aga się, by hotele g o 
dzinowe i pałace niezam ieszkałe przerobić na 
mieszkania, coby znacznie ulżyło nędzy mieszka
niowej, występuje tez przeciw iuszerskim robotom  
Dudowlanym.

Nakomec tuw. Salam ander przypomniał, że 
klub P. P. S. w r. 1919 przedstawił wniosek, aby 
nie wolno byio za.maJuać mieszkań na sklepy 
Wniosek ten Rada wówczas uchwaliła i na tej 
podstawie prezydyum jest w prawie usuwać z 
mieszkań prywatnych sklepy. Mówca stwierdzi
wszy trudność delożowania z zagrożonych dom ów  
dom agał się we wniosioi nagłym, by Magistrat 
przy wydawaniu konsensów na rekonstrukcyę 
domOw zastrzegł mieszkania te lokatorom  delo- 
żowanvm z powodu rekonstrukcyi.

Wniosek ten uchwalono jednogłośnie.
Pu kilkugodzinnej dyskusyi nad kwestyą mie

szkaniową nie było już czasu na omawianie 
spraw z porządku dziennego. Dlatego po powzię
ciu kilku drugich uchwał prezydent zam knął po
siedzenie o gudzinie 10.

* *  *

Dodać należy, że na początku posiedzenia 
prezydent Neuman złożył wspomnienie pośmiertne 
zmarłemu posłowi Aleksai.drowi okarbkowi.

Rocznica masakry na pl. Strzeleckim.
R obotnicy! Tow arzysze i Tow arzyszki!
D w adzieścia la t upłynęło od pam .etnej w 

życiu klasy robotniczej m. Lwowa. chw il), k ie
dy, na bezbronne m asy pioletary atu , zgronra 
dzone n a p i. Strzeli clćim rzu ciła  s ie  polieya 
i huzarzy m adziarscy . P ięć  trupów  pozostało  n*i 

'bruku zroszonym  o’bficie tr w  lą  robotniczą.
W niedzielę, 11. b m. obchodzi LwóW ro

botniczy tę sm utną rocznicę, ton krw ią zazn a
czony etap sw ej n ieustannej walki z kapitałem .

Wzywamy, ogół robotniczy,, aby m asowym  
udziałem  u czcił pannęć poległych, JaJa. w iem y  
n astęp ca łych , którzy przed la ty  d la ideałów  
socy alisfy czny ch  p łacili sw ojem  ży ciem .

0  godz. !' przed poł. zb iorą  się  Tow arzysze 
na pl. S trzeleck im , skąd  pochodem  udadzą się  
n a  cm entarz izraelicld , gilzie o  godz 10-tej ro z
pocznie się. w łaściw a u roczystość. Stam tąd  
joochód uda s ię  n a  cm entarz Łyczakow ski,, na 
m ogiły ofiar.

Rada Robotnicza P. P. S. m. Lwowa.

Katastrofa samochodowa pod 
Łodzią.

ŁÓ D Ź , 7 VI. (A. W ). W czoraj w drodze d<K 
Koluszek pod Łodzią uległ rozbiciu automobil, 
wiozący na zebranie polityczne wiceprezydenta 
m Łodzi dra Romana StuonicKiego i ławniczke 
Dorotę Kłuszyńskę Stan ofiar bardzo ciężki Kłu- 
szyńska jak również Stupnicki, przewiezieni zo
stali karetką pogotowia do lecznicy.

TOojecioda śląski.
W ARSZAW A, 8 VI. .M onitor Polski" o g ła

sza nom inacyę Józefa Rymera. posła na Sejm 
i prezesa Naczelnej Rady ludowej w Katowicach  
na wojewodę śląskiego, oraz Zygmunta Żuraw 
skiego, kom isaiza rządowego w Cieszynie na /.a 
stępcę wojewody

i—  -
Wesele w Relqradzie.

BELG RA D , 8 VI (Pat.). Dziś odbyły się tu 
zaślubiny króla Aleksandra z rum uńska księżni
czką Marya Z okazys uroczystości weselnych 
baw  w Belgradzie do 200.‘)00  ludzi z prowincjń 
i zagranicy

\
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J / o w i , n y  c n i  a .
Lwow. 9 cicrw ca. 

R EPER T U A R  TEA TR U  MIE.ISK. W E LW O W IE .
Początek przedstawień o godzinie 730 wieczór.
W piątek „Pc-er Oynt‘\ poemat dramatyczny Ibsena, 

muzykc Griega (gościnny wystąp Karola Adt cntowicza).
W sobotą o godz. 330  „Pan Geldliab*, kameaya
W sonotą „Kobieta bez skazy*, komedya (gościnny 

wystąp Ordon-.-osnowskiej;.
W niedzielą O godz. 3 30 d z ie je  salonu11, komedya.
W niedzielą „Rigoletto*, opera (gościnny wystąp K. 

Krukowskiego).
W poniedziałek „Tosca*, opera (gosenny wystąp 

K. Kru(2towsk:egO/.
V;e wtorek o g. 7 „Peer Gynt* poemat dramaty

czny (gościnny wystąp K. Adwentowicza).
Po katdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe qo użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

R EP E R T U A R  TEA TR U  MAŁEGO, G ródećka 2 b
W piątek „DyaDlica“, dramat i gościnny wystąp 

Oraon-bosnowsk.ej).
W sobotą „Ojciec*, dramat (gościnny wystąp K. 

Adwentowicza).
W n:edztelą ,,Dyab>tca‘ , dramat (gościnny wystąp 

Ordon-Sosnowskiej
W poniedziałek „Ojciec*, dramat (gościnny Wysłąp 

K. Adwentowicza).
Ac wtorek „D-ablica*, dramat 'gościnny wystąp 

Ordon-Sosnowskiej) |
—•»»!• —

R e p e r t u a r  t e a t r u  n o w o ś c i , m. słoneczna-.
W piątek „Manewry jesienne*, operetka.
W sob itą „Kuzynek z Honolulu*, operetka
W niedzielą „Dudek*, farsa.
W poniedziałek „Kuzynek z Honolulu*, operetka.
We wtorek „Manewry jesienne", operetka.
tiilaty dc Teatru Nowości sprzedaje Kasa r.a-naw iaft 

a teatrze Wielkim wejście od ul. Legio.iOw w dzień zaś 
przedstawienia od godziny o popor. w Teatrze Nowości 
Ptsaż Hermanów),

R EP ER T U A R  BIU RA  KO N CERT. M. TU ERKA :
W soboto 10 i w . ie iZiolą U czerwca „MISSA SO- 

LEMMS ‘ L Bethover,a na wielką orkiestrą, chóry, or
gany i kwartet wokalny.

.TYDZIEŃ DZIECI* T  O, M " . W  sobotę 
10 bm o godz. 8 odbędzie się wieczór z tan,  
oam w salach Kasyna oficerskiego przy ul. F re 
dry 1 M uz'ka wojskowa. Bufet we własnym za 
rządzie. Ze interesów a ue duże. Bilety do nabycia 
wcześniej w biurze gł. TOM ., ul Korahueka 6,
I. p. W  sonotę o  godz. 6 przy kasie. Szlachetny 
cel i to jedyne w roku bieżącym  przc-ldsiębiori 
stwo TOM. w ..Tygodniu d zieci" zachęci za i 
rzewne publiczność do licznego współuidiziału

„O JC IEC " STRIN DbERGA Z ADWENTOWI-, 
CZEM. W  sotiotę •• znawi,i T eatr M ały dramat 
Strird b crg a  z Adwentowiczem w głównej roli, 
który, jak wiadomo, jesi w sztuce tej niezrów  ̂
nany. Ź powodu spodziewanego natłoitu przy ka
sach wszystkie kasy już od dziś rano sprze-t 
dają bilety na to przeds tawienie.

„KO BIETA BEŻ  SK A Z Y " Zapolskiej z O r . 
d o n  - S o s n o w s k ą .  Sobotnia przedstawienie 
w Teatrze W ielkim  bodzie bardzo citkaw e ze 
względu na występ znakomitej artystki Ordon 
Sosnowskiej’, która rolą tą wywoływała w W a r
szawie zarhwyt. Reżyseruje dyr. Czarnowski; po 
za tern sziuka ta prana bodzie w' tej sam ej obsa- 
izie, co  na preurm rze.

„M ISSA SOLKM N1S", największe i najdo- 
konajsze dzieło Be-ith .w eia, wynonane zostanie 

w sobotę 10 i w ni-dzielę 11 bm W  wykonaniu 
ttg o  najwznioślejszego objawienia muzycznego, .do 
którego od szeregu m iesięcy Tow, Muzyczne z 
dużym nakładem kosztów i pracy czym przygo
towania, wezmą udział uzupełnione dt> 200 osób 
rhóry t‘ orkiestra, oraz znakomity warszawski 
Kwartet wokalny, złożony z pp Adeli Comtc 
W ilgackiej (sopran), Haliny la sk ie j, pr'madonny 
ipery warszawskiej (me^zo sopran), Adama Do

bosza (tenor) i Zygmunta Mossoczego, basa opery 
warszawskiej. Produkcya ta, sianow ląca za gra • 
nicą wydarzeni) muzyczne niezwykłego zn acze
nia, będzie niewątpliwie i  u nas punktem kul-, 
rT.ioacvjnym sezonu.

TYMCZAS< IW Y W YDZIAŁ SAMORZĄDOWY 
po porozumieniu się z ministerstwem zdrowia

publicznego, przejął z dniem 29 maja br. za 
łatwianic wszelkich spraw, od >oszncych się do 
lekarzy okręgowych i akuszerek okręgowych w 
M alopolsce, które io sprawy załatw lano dawniej 
w bvłvm okręgowym urzędzie zdrowia.

NA SCH RO N ISK O  DLA CttORYCH UCZ- 
NiOW.  K olo mulck ik zu ió w  gim nuzyalnych iru. 
S tefan a  Batorego, m ządza w sobotę, dnia 10. b. 
m. w sa lach  S trze liłb y  m ie jsk ie j, przy ul K ur
kow ej, zabaw ę z tańcam i dla m łodzieży. D o
chód z zabaw y przeznuczony będzie n a  Ludo
we Sch ro n isk a  dla o.iorych uczniów  togo gun- 
nuzyurn. Odliedzie się też lusow m ic fantów  
Zaproszeniu, w ydaje dyrekeya giinua/.yum im. 
Stefana Batorego. P oczątek  zabaw y o godz. 6. 
w ieczorem .

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO - NAUKOWY 
Dr ADELI KARPOW NY W E u W O W IE  (z pra
wem publiczności) otwiera w r. szk 1922/23

gimnazyum humanistyczne.
§ imnazyum neohumanistyczne (bez łaciny, 

uprawniające do wszystkich studyow uniwersy
teckich),

liceum oraz klasy wstepne koedukacyjne 
(szkoła Dowszechra).

W szystkie egzamina do klas I.— VII. odbędą 
się w dniach 21 i 22. czerw ca. Zgłoszenia przyj 
muje się codziennie od 3— 4 Krasickich 18 a,

KURSY W ALUT. Na giełdzie ofjcyalnej we 
Lwowie płaco o  w czoraj za 1 dolara 3850—3950, 
doi. kanad. 3900, marki niem 1U75—13*75, leje 
lum. 25‘50— 26*50, liry włoskie 200, fr. franc. 350 
rum. fr. belg. 315, fr. szwa je, ?20, kor. czeskie 7b, 
kor. "austr. stcmpl. 0“27, ft. szterly 17 600 mkp

CENY ZBOŻA I MĄKI. Na giełdzie zbożowej 
we Lwowie d b a  7 bm żąd aio  za luO kg. loco 
istacya załadow cza: żyta 13.9UO -11.200 jęczm ie
nia 12 .590-12 .800 , owsa 15.000— 16.000, hreczlu
11.500- 12 000, kaszy hraczanej 24 000 -26.500 mk 
' Za 100 kg. mąki żytaisi 60 prac. 20 700 do 
21.000, 70-prac. 28.000— 28 300, pszennej 60-proc 
20 .000 -20 .300 , 50 proc. 3 1 .8 0 0 -3 2  100 40-proc
■38.200—38 600 mkp.

CLNY ZA PRANIE BIELIZN Y Kom isya ba 
dania cen na b. m iesiąc ustanowiła certy wy
tyczne za wyora.ue kołnierzyka miękkiego 20 mk'., 
tw nrdfgo 45 pary manszelów 70, koszuli m ę
skiej 125, nocnej 120, kaleso i 120, damskich 100, 
koszuli damskiej r.omej 120, dziennej 125, chust 
ki do nosa 20, prześcieradła 175, do kołdry 200, 
poszwy na poduszki 125 na pierzynę 200 rę cz 
nika 35, pary skarpetek 25, pończoch 55 mfc 
Pralnie maszyn nve winny pobierać ceny niższe 
p  20 proe. Bielizna tuicsusowa cenniKowi nie pod
lega. Przekroczenie podanych t:en należy zgła
szać w urzedzie walki z n .h w ą przy ul Rutow 
skiego

KARA ZA LICHW Ę MI ESZKANI OWĄ.  K u
piec podgórski Mi chał  Soscnk o  za pokój w n o
wo wybudowanym  piętrzę żądał pól miHonu 
m arek, a za dwa pokoje 900 .000  mk 
i rząd walki z lichw ą w K rakow ie, sk azał So - 
sonkę na .30 dni aresztu  lub 25U.000 mk 4 a  po
średnika przy w ynajęciu  iy jh  polcoji Jó ze fa  
Czopka skazano n a  30  dm aresztu .

K ŁO PO TY MI ES ZKANI OWE.  M ikołaj B . od- 
najm u je pokój u W 'któryi M asztalarz przy u li
cy Cborążi zyzuy pod 1. 27, w raz z paru ,,m e- 
b»dkami“ za op łatą  m iesięczną 8 .0 0 0  mk. Pani 
M. wydało się to za m ato i podw yższyła cenę 
na 20 .000  mk. m iesięczn ie.

T lsta feczn ie  w czoraj rodzina M. p rzem ocą 
,chciała  wvr zu<i ć z  m ieszkania swego suhlokato- 
Ha i jego żonę. Sp raw a op arta  się o  policyę a 
ostatecznie o prokuratoryę państw a, -która się 
z a ję ła  tą  lichw ą m ieszkaniow ą.

BOJAŻŃ PRZED KATASTROFĄ Nieustannie 
'wpływają da władz doniesienia, ze kamienice 
tu i ówdzie grożą zawaleniem się. W czorai ,o rze  
widujący" lokator kartką pocztową doniosł po 
lieyi. ż* realność przy ul. Kazimierzowskiej 16 
grozi runięciem

ZAGINIONY. Zbigniew  Bicnicz, lat 14, tu z. 
zam ieszkały  przy M. Stankiew iczu  j>rzv ul Oli 
u łań sk ie j 1. 10, dnia 30. z. m. wydalił sie z 
domu i przepadł l>ez w ieści.

PRZEJECH ANY Na ulicy Pod Debem db 
rożkarz Nr. 18 przejechał 12-lctniego Samuela 
Fed rbu scha z Klepjjrowa. W  jsigotow iu ratun

kowem stwierdzono, ae F  ooznal licznych kon 
tuzyi i złamanie^ żeber. Udzu-locio mu pomocv

POD AD RESEM  MAGISTRA fU  W  BRZEZA-
NACH M agistrat brzeżański, umocniwszy się w 
przekonaniu, że przysłowie o  nosie dla tabakiery 
w sam raz przystoi dla tak poważnej instytucyi 
administracyjnej^ uporczywie milczy na wszyst 
kie pisemne jjrośby p. M aryi Mech o wydanie 
jej świadectwa przynależności. P . Mech, przy 
należna po swoim ojcu do m Brzeżan, a obecnie 
i-amieczkała we Lwow ie przy ul. Jozafata  4, II p.. 
jest ch irą od kilku lat i pozbawioną wszelkich 
srodl ów ao  życia, potrzebuje zaś świadectwa 

(przynależności, aby znaleść przytułek w luorem 
kolwiek ze schronisk albo zakłudów Przy przy
jęciu wymagane są  jednak powyższe pap i ery, a 
schorowaną robotnicę drukarską nie sta u na wy 
datek opłacenia jazdy ao Brzeżan dlatego tylko, 
że odr.ośnemu urzędnitimowi me chce się załatwić 
spraw, za których załatwianie jest opłacany. — 
T ą  p rz e t) d iog ą s.osujem y apet i radzi bęaziem y, 
jeśli nie trzeba go bedzie powtórzyć w inny 
sposób i na innej drodze.

RÓ Ż N E K R A D Z IEŻ E, lnr. Gustaw Jek le t, 
żarn. przy ul. W. P ola  I. 8 w yjechał do Stan isła 
wowa przed paru dniami. W róciwszy do domu 
zastał otw arte drzwi od m ieszkania i brak bie
lizny, w artości 300  0 0 0  Mp.

W wuzach tram wajow ych rv-D skradziono  
Dawidowi GrumCrowi z K ołom yi zegarek ze zło  
tym łańcuszkiem , wartości 100 .000  Mp. Również 
J .  D oroszew skiem u skradziono zegarek ze z ło 
tym łańcuszkiem , w artości 45.000' Mp.

Nu pngrzebie o-fiicr kn1,a,strofv burTnwdanei 
skradziono; W lodzitnierzowi Sd.tTi8Wick.iemu 
portfel z 300  m?c'. i dokum entam i, a  Tłenrykow i 
Mauerowi złoty zegarek z łańcuszkiem , w artości 
250 .000  mk.

Elsie K ihane. w łaścicielce mieezarni w T a r
nopolu. skradziono 1 5 D00 mu mamierkich i dwa 
dolary. Poszkodowana powiadomiła o  tem pob 
cyę wc Lwowie.

JComum^ały
X  O STR ZEŻEN IE! Kto się zgłosi z listami 

składk.nwemi dia st*c|kujących introbgatorów. któ 
re  nie są zaopatrzone stam p il) Komisyi zawodo
wej, należy go zatrzym ać Listy te są nieważne.

Zzrżad Związku Iitro llgatorów

X  LEGION IŚCI! W  sprawie bardzo ważnej 
odbędzie się zebranie w lokaiu Stów b legioni
stów (Ziei m a 7, parter) w n.edzielg 11 bm. o 
godz. 11 przed1 południem. Zarząd.

X  „ŻYCIE", Związek akadem młodżieży 
5ocyali3t., urządza w sobotę 10 bm o godz o-tej 
wiecz. w lokalu ul. Orm iańska 2, t l . . p.zebranie 
członków- z referetem  koi B Skalaka na tem at: 

Zagadnienia we współcz. ruchu robotniczym "' 
Bo referacie dyskusya. W stęp  wob>y dla człoin 
ków i sympatyków

X  W IECZÓR Z TAŃCAMI na dochód 
W schodnio Małopolskiego Tow arzystw a Ochro
ny dzieci i młodzieży T O. M. odbeazie się <v 
sobotę 10 czerw ca 1922 r., w salach Kasyna oh 
cerskiego przy ul. Fredry I 1. Początek o  godz- 
3 wieczór K arta wstępu mkp. 11)00. Dla PF 
akademików map. 200

X  KO M ITET O BY W A TELSK I TYGODNIA 
DZIECI T. O M zawiadarma P. T . Panie,, bh>i 
rąicc udział w zbiórce ulicznej i przy stuljkacó 
w Hiudzielę dnia 11 czerw ca 1922, że po od 
b iór woreczków zbiórkowych należy się zgłaszać 
w Biurze głow-nem TOM  ul. KoralntCKa 6, I. P 
od 9 -2 i od  5—7 pp. W ydaw ane j odbiór wo
reczków zbiórkowych w niedzielę tylko w sądzi® 
apelacvjnym, "-aJa Nr 101 od 9 - -6 bez przerw* 

   --

W STRZYM ANIE W YSYŁK I ŻYWNOŚCI AME' 
RYKAliSKIEJ DO ROSYI.

N. JO B K . 8. czerw ca. (Pat.) „Newa Ha
ra ld " donosi, że prezydent Ilarding pę>sanowo 
wstrzwiruić w-ysvłkę środków  żyw ności dla 
sy i, poniew aż środki te są  spizeniewicrzan® 
przez kom unistów .
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Klęska miesskanroiMa we Lwowie
Opróżnianie domów z mieszhar.eóro.

W  kamienicy przy ul Ormiańskiej 1 10 po
chyliła się ściana frontowa o  J10 cm. ku ulicy. 
W czoraj straż pożarna jx>wy nosiła meDle loka 
torow. K i l k a  r o d z i n  n i c  z o s i a ł o  u m i e  
s z c z a n y c h  p o d  d a c h  c m  i b i w  a k  u j e  
n a  u l i c y .

Dziś zrana z domłcow parterowych przy ul. 
św. M arcina 1 21 będzie delożowanych 18 o-,
■lóh do baraków1 kuchni wojennej na placu Św 
Teodora. W  u mych diomkach pod tą sam a liczba 
mieszka p>nad 100 osób. Mieisk. urząd budowni 
02y wydał rozłcaz w łaścicielce do 24 godzin roz 
począć rekonstrukeye tych lealnosci. Gdy roboty 

' się nie rozpoczną, poi utrze wszyscy mieszkańcy 
będą delożowam

W  najgorszym  stanie znajdlują si> realności 
w III-cie j dzielnicy. Zgłoszono 46 kamienic z tei 
okolicy jako grożących zawaleniem. Z liczby tej 
15 kamienic trzeba natychm iast delożować z m ie
szkańców

Przy ul Kazimierzowskiej kamienice pod 1.

6 i 8 już w rik u  1912 zostały uznane jako gro 
żąofc zawaleń'em. Są  one dotychczas zam iesz
kałe a na I. piętrze znajduje się magazyn to 
warowi tekstylny ch. M ają one-i Dyć przebudowane 
w najbliższym czasie.

Miejski urząd budowniczy przeznaczył iedno 
piętrową rea]ro ’>ć na ro g i ul.cy Balonowej a 
Zamarstyiiiowwkiej na pomieszczenie bezdomnych. 
Innemi reaino-iciami m iasto nie rozporządza.

*— —-
KICH  BUDOWLANY

w bieżącym ioku lepiej się zapowiada, niż w 
ubiegły h latach. W ydano zezwolenie na budo
wę 7 małych domów, w tem jedna dwupiętrowa 
oficyna w III dzielnicy. Poza tem rzeznik Ko- 
lessa buduje dwie kam ieniec, jednopiętrową re a l
ność rozpoczęto buaowac przy ul Tarnow skiego 
i dwupiętrowy pensjonat przy ul. L . Sapiehy 

T e nowe budowy są  kroplą >v morzu i nie 
poprawią stosunków mieszkaniowych we Lwowie

. 5  sau ro z p ręn*r

PASKARZ UKARANY SĄDOWNIE 
6 TYGODNIOWYM A RES7TEM

Tytu ł powyższy brzim dość niezw ykle, boć 
wiadomo, zc w ładze nasze naogol Łaknij.j, pas- 
khrzy bardzo 'delikatnie —  w rękaw iczka li — 
co najw yżej w ym ierzają  im kary pieniężne w 
drodze a d m in istra cy jn e j; a  już p iaw ie nigdy 
ńio zdarza się., by paskarz znalazł się w sądzie 
ha ław ie oskarżonych  i skazany ro sta ł n a  a rsz t 
kilkutygodniow y.

Taki wyjątkowym wypadek 'rnfsl w łaśnie 
m iejsce w czora j. R zeżnika S tan is ław a  K otow i
cza skazano w swoim  czasu- za przekroczenie 
Ustawy o lichw ie w ojennej na 6 tygodjii aresztu . 
W czasie w alk polsko- ak r lińskich , z począt 
kiom roku 1919, Kotow icz otrzym ał Icgilyrnącyę 
z DOGenu lwów sfciego, u p ow ażn ia jącą go do 
oprowadzania m ięsa na potrzeby Czerwonego 
krzyża, .lednakż.e ze sprow adzonych 12.000 kg. 
Cżerw. Krzyż otrzj mał tylko około 1000 k g , reszta 
zaś s ta ła  się przedm iotem  handlu łań cu szk o
wego.

W czo ra jsza  rozpraw a m iała  za  przedm iot 
odw ołanie oskarżonego od w yroku 1 m stancy i. 
karę. fi tygodni aresztu  tizna.n0 w praw dzie za 
um orzoną aresztem  śledczym  j.iż  przy pierw szej 
rozp raw e, Kotow iczow i chodziło jednak o mn- 
r Une zadośćuczynienie i w  tym  celu zg ło sił 
apelacyę.

W brew  przew idyw aniom  rokurenta, trybu 
nał a p e la c jjn y  pod przewodnietw-em dr. Soch y  

zatw ierdził wyrok I. inatanoyi, 
okazując rów nocześnie Kotow icza na zapłacenie 
kosztów sądow ych.

Ja k o  o skarżyciel publiczny w ystępow ał 
PProk. Rizup.

 ■« I---
Ci e m n e  in d y w i d u u m  w  m u n d u r z e  f o l i - 

CYANTA.
P rzca  tym sam ym  iryhu nalem  zakończyła  się 

Wczoraj rozpraw a przeciw h . posterunków emu 
Z ającow i, którego uznano winnym zbrodni o sz 
czerstw a i sprzeniew ierzenia p łaszcza wmjsko- 
'v,ago, uwolm ono go natom iast od m nvch zarzu
tów a lau  oskarżen ia .

W yrok opiew ał n a  póRora roku ciężkiego 
T ifz ien ia . H rycia M ichalozuka, który przyw łasz
czał sobie znaleziony wi inrek z bry lantem , sk a 
l n o  na 2 m iesiące w ięzienia.

ZA SA D 7EN IE PRZEM YSKIEGO AWAN
TURNIKA.

Ju lian  Mikuła, 20- letni pom ocnik p i-k arsk i 
t̂e-Wiał wrczora j przed sądem pod zarzutem  zbro- 

J ń  rabunku.
W  listopadzie ub. roku przystąp ił on  o godz 

T‘ano do w raca jące j z dw orca kol. w Gródku 
; lgteiionslnm Magdaleny Sasad eu sz, reem igrant-

7 Am eryki i zaząddł w ydania dolarów , po- 
C2em nie cz e k ą ją c  na odpowiedź w yrw ał je j
* rAt ■waiii.kęj i zbiegł. W raz z Ju lian em  odpo

w iad ała  za h iczesln ictw o F ran ciszk a  M ikuła, 
m atka obw inionego, u k tórej znaleziono w cz a 
sie re w iz ji część tzećzy , zrabow anych Sasad eu - 
fizow ej.

Dowody swego gorącego temperamentu z ło 
żył również Mikuła na zabawie tareczr.ej w Do
mu Robotniczym w Przem yślu w dniu 6 listo 
pada zeszłego roku Mikuła, bę ląc  wówczas w 
stanie silnie nietrzeźwymi, zapomniał o w szyst
kich zasadach grzeczności i zachował się bru 
talnie wobec jednej z etan serek, za którą u jjąt Sie 
je j brat .Jan Czekaj. W  bójce, jaka się stad wy-, 
w iązała, Mikuła dobył rewolweru (na który zresz- 
tą nie mial pozwolenia) i zrr> erzyl do swego 
przeciwnika. TvHo przytomność umysłu jednego 
z uczestn;ków zabawy. B m tfa , który wczas wy 
trącił pijanemu awanturnikowi broń z ręki u- 
throniła Czekają przed kalectwem lub śm iercią, 
a Mikułę przed oskarżeniem o znrodruę zabó j
stwa.

Zapalczywego młodzieńca skazano na 4 la  
t a  c i ę ż k  i 3 g o  w| ię  z i e n i a.

Franciszkę Mikułów ą ukarano wiezieniem 
10-miesięcznem.

O brońca Juliana M„ dr. Batycki, zgłosił za 
żalenie nieważności w Imieniu sw ego klienta 

*— *---

MILIONOWE KRADZIEŻE.

S°n at orzekający V. a . zasądził szajkę z ło 
dziejską, która popełniła dwie wielkie Kradzieże 
na szkodę Sali S  harf (rzeczy wartości przeszło 
miliona marek) i Matusa Kowala w hotelu B r i
stol (gotówką około 30ń00d m arek), a  to : R o
mana i Franciszka Hubicki h na 3 lata, wzglę
dnie półtora roku ciężk w ę a o n ia , Jan a Stępie-, 
nia nu 2 lata, Rozauę Ehrenudc-f, Stefanię Le 
włącz i Stanisław ę Płatek po 2 m iesiące wresz 
cie  Lolę Frizel na 3 m iesiące więzienia.

%  ruchu robołrticzecn

§ POSIEDZEN IE PREZYDYUM  OKRĘG KO- 
M ISY I ZWIĄZKÓW ZAWÓD odbędzie się w 
sobotę, dnia 10 eżćrwoa o godz. 7 wieczorem, 
na które zaprasza się Tow. dra Hers^htala, dra 
Dręgiewicza, Kortyanka, Chłodzrka i B er 'a ia  

S ł o n i o w s k i ,  W ę g l o w  sk  i,
sekr. przewód.

§ PO SIEDZEN IE W YDZIAŁU WY.KONAW 
CZEGO Okręgowej Komisy. Związków zawód, od
będzie się w piątek, dnia 9 czerw ca, o godz. 7 
.wieczorem, na które zaprasza się Tow. Iloff-, 
mana. Horodynskiego, ora Dręgiewtcza, B ejlita , 
Czuczmana, Helia, dra Herschtaia, Maksamiha, 
Kortyunka, Rapaka, Sterna, Zarańskiego.

Sprawy bardzo ważne.
Obecność wszy stkich konieczna 

S ł o n i o w s k i ,  W ę g l o w s k i ,
sekr. przewód

Ozteni na wieś
Polskie Tow Dzieci’ na Wie - rozpoczęło już 

działalność w kierunku urządzeniu kolonij i  pół j 
kolo ni j wakacyjnych na tegoroczny sezon. Ze sp ra
wozdania ProbulskiTego, przcatożonego na po
siedzeniu kom  i te i u ściślejszego w dniu 7-go czeir- 
wca p >d przewodnictwem prezesa Boi Lew ic- 
kiego — zorganizuje się pięć kolon.j pełnych na 
250 d zień  ogółem  i dwie polkoionie po 400 dzie
ci. Kolonie leczniczo wypoczynkowe umieszczone 
będą w W ójtow ej, Dominikowioach, Spa-ie, Nu- 
dwóruej i Skulem — nadto zamierza Tow. w ysłać 
pewu-ą liczbę dzieci ’dc Rabki, oraz urządzić dwfe 
m ałe zolonie w Gdyni d!a 14 dziewcząt l 14 
< h1 ipeow. Opłata za pobyt na pełnych koloniach 
wynosi od 100 do 15 0000 Mkp na półkoloniach 
luui) Mkp. (przewidziane są  .zniżki dla uboższych).

Personai każdej grupy będzie liczył trzy siły 
nauczycielskie i  troje służby. Na utrzymanie kolo 
nij posiada Tow. niezbyt wielkie środki, gdyż 
rząd przeznacza tylko i5  Mkp. dziennie na głowę 
P. A. K P Dl udzieli 'żywności. Ministerstwo 
kolei odmówiło przewodu bezpłatnego Co do 
dziatwy ruskiej i  żydowskiej to post ano\> i ono jak 
w ubiegłych latach dać pomoc towarzystwom, 
które urządzą kolonie, prźez udzielenie należnego 
tej dziatwie procentu żywno>ci, oraz porozum ieć 
się z niema w sprawie uzyskan.a subwencyl rzą
dowej

Bojkot w pańsiwuwej fabryce 
obróbki drzewa.

W czoraj robotnicy z państwowej Tabryki 
■obróbki drzewa na Persenkowoe poi zucih pracę 
Od dawna robotnicy domagali się usunięcia z 
fabryki warchołów Korzeniowskiego i  Giiwera 
Kazim ierza, którzy swą agoacyą klerykalną i en 
deiCKą utrzymują od d .jższeg o  czasu stosem.i w 
tej fabryce w usuawicznem wrzeniu. Korzen.ow 
^ti nie jest robotnikiem ani żadnym funheyo- 
oaryuszem fabryki, a licho wie, z jakiego tytułu 
mieszka w obrębie fabryki i w je j nudy .riru i 
przez nikogo nie proszony, narzuca się robotn i
kom na ,m ęża  zaufania" Je s t  poprostu skanda
lem, że w fabryce rządzi się, jak szara geś indy
widuum, k tó reg " nikt nie zna i nie m ająue z fa 
bryką żadnego związku. \

Gdy wszelkie żądania robotników, aby te in 
dywidua usunąć,' nie doprowadzały do niczego, 
uchwalili wszyscy kwalifikowani robotnicy zasta 
no^vić pracę, dopóki żądiasiiu ich nie stanie się 
zadość.

W czoraj stanęły wszystkie dz.ały prai:y 
W zyw a się ogót tobotmkow, aby az do za

łatwienia konflikru nracy tam nto przyimow al , 
Sądzimy też, że dyrekeya fabryki dla po<J 

trzymania ruchu i dla komeeznegi > spokoju w 
pracy bez zw’ekan.<i uczyni zadosc •i ądńniom 
gdyz niewątpliwie uz.iaje ich słuszność.

3  m uzyki.
KONCERT SYMFONICZNY ŻYDOWSKIEGO Twa 

MUZYCZNEGO.
Przez dwa lata skompletowała się orkiesira 

Żyd. Twa Muz., złożona z zawodówych muzy 
ków i amatorów, orkiestra, której produkeye wy 
bijaia sie znacznie ponad przeciętny noz.om. Prze  
dewszystkiem podnieść należy berdzc dobre 
brzmienie tego zespołu i czystość — co Sianowi 
pierwszy warunek dobrej or uestrv wogóle, reszta  
baw iem iak np. rytm, tempo, interpretacya — 
zależne są od kwalitikucyi dyrygenta

Instrumenta rżnięte są hardro dobrze obsa 
dzone natomiast obsada instrumentów dętych (bla
szanych) winna.być wzmocniona gdyz daje się 
wyczuwać brak jednolitej pełni harmonicznej a 
w odpowiednich momentach brak należytej potę
gi, czego przyczyną jest właśnie złe ustosunko 

1 w inie instrumentów — Wylwnianie uwertury do 
Hebryd Mmdel.soh w, symfonii C-moll Brahmsa i 

! ,  Waldweben" W agnera — jakkolwiek nie było 
wolne od drobnych usterek (szczególnie sym fo
nia Rrohmsaj — stanęło jednał, i.a wvsOkim po 
ziorrfite i  zasługuje na uznanie. Dyrygent Di Her- 
melin zasłużenie został obdarzony łkanymi bu 
kietami kwiatów

W łaay sław  G ołębiow ski.
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Jak zamożny gospodarz zeszedł na dziady.
KSIĄDZ PIENIACZ I KSIĄDZ FAKTOR POZBAWILI CHŁO»A ZIEMI I DACHU NAD GŁOWĄ,

Prze® długi? lata pracował Jan  G i e r a t  ja 
t o  górnik w kopalniach amerykańskich, Uciu-, 
ławuzy nieco grosza w rócił do kraju i zakupił 
w M utow ie w Pov. Myślenickim kilka morgów 
gjnmtu, aa których gospodarzył wraz z żoną. 
Po pewnym czasie zaczęło mu :dTowie nieOopi - 
sywao. Kilkakrotne bowiem potłuc7**nia w kopal 
tiiach amerykańskich pozostawiły silne ślady w 
spracowanjTn organizmie. W  M ajow ie zaś tern 
cieże, było żyć, że okolica jesl górzysta i  tru 
dno wspinać się po górach G ierat zaczął tedy 
myśleń o osiedleniu się we wschodniej Małopolsce'

W  jedmieim, z pism pi zćczytał że w Antonlówce 
powiatu żydaczowsfc go jest oo sprzedania 46 
morgów grtlntu W łaścicielem  tej ziem i był W oj
ciech T r z o p i  ń s  k l  'Po długich pcrtraktacyach 
zdecyćowar się Trzopinski sprzedać grunt wraz 
z ca  k m  go jpodarstwem za 120.000 kor. f 2& 
tfpea 1018 r  u brata jego  księdza ja n a  Trzepiń- 
Sticgr w Hrizdyczowie koło Kochan iny nastą 

o .ła  umowa pisemna, według której Gierat po 
rłożeliiiu 31000 to r .  zad atk i resztę mial złożyć 
w kasie książęco-biskupiego kbnsystorza w K ra- 
-oowie, lub zapłacić do 3 miesięcy przy zawarciu 
kontraktu Rzecz prosta, że aby taką znaczna 
sumę uzyskać G ierat musiał sprzedać sw oje do
tychczasowe gospodarstwo. Sprzedał w ięc je  i 
pieniądze w oznaczonym czasie i  miejscu z łoży t.

I ru stała się rzecz niesłychana. Ks. Jan  T rze . 
piński, znany na tałą okolicę pieniacz, zakwestyo- 
nnwał umowę p. G ierata z W ojciechem  Trze 
pińskim, której sam dokonał i  podpis swój na 
niej położył. Pretekstem dlo tego miało być to, 
że Gierat sprzedał swój grunt żydowi ks. Trzo- 
piwski zaś twierdzi, że zastrzegł sobie, by dom 
w' Makowie został surze dany na ochronkę rz>m 
śku katolićk

Gdy G ierat z żoną, dzieśmu f  całym  swym do
bytkiem przybył do Amoniówki by ob jąć w po 
siadam^ nowe swe gosf odarstwo.Trzopinski W o j
ciech  nie chciał go wpuścić nawet na podwórze 
Późną nocą G ierat musiał szukać schronienia we 
wsi u obcych ludzi, a ca łe  urządzenie zostawił 
na dz odifńru u Trzopinskiego.

Nie b y ło  innego w yjścia, jak dioga procesu. 
Sad  w Stryju oddał Gieratowi 3. listopada 1918 
w' tymczasowe posiadanie kupioną realność aż 
do prawomocnego ukończenia sporu. Lecz pro
ce s  zakończył się przegraną G ierata, sąd bowiem, 
a  za niłn Avyższe iostaneye przyjęły, że umowa 
między Gieratem a  Trzopinskim zawarta została 
pod warunkiem sprzedaży reai iości w Makowie 
na rzecz ochronki rzym skokatolickiej. W obec te
go, że warunku tego nie dopełniono, umowę $ądf 
uważał za rozwiązaną. Sad oparł się na zeznaniach 
ks. Trzopinskiego i  nicjan.ego ks. Guzika w Ma 
ko wie.

Przyjrzyjmy' się bliżej temu ks. Guzikowi. 
Bogobojny ten kapłan, który w sądzie ze zgorszę 
niem zeznawał, że G ierat nie tylko me dopełnił 
przyjętego obowiązku sprzedaży swego uomu w 
Mafcowie na ochronkę, lecz sprzedał ten dom 
żydowi — ten

K s GfazU sam pośritf fczyi w sprzedaży tej re  
ałnoiśm żydowi

Dawidowi Szai.zerow i1
M ało tego!

Ks Gazik jako członek komisyi dla obrotu zie 
rnią, um«żliWił Szare e-oivj to kupno a nawet po- 
żyiczył mu 3.000 Tcoroi właśnie na zapłacenie te

go domu. v

G ierat idpis dotyczącej u; hwaJy hipotecznej po 
s ia d a !

Lecz czy ks. Guzik bezinteresownie kręcił 
się to to  te g o  interesu? Niebardzo. Tytułem  faktor 
negu wziął 50 flaszek wina, 150 kg. cukru. 4 gło 
wy cukru i kilka kg. kaWy i herbaty.

A biedny nieszczęśliwy G ierat pozbawiony 
j,csL dachu ra d  gtovty i ,śrtxHkow ó o  ży< ia, bo kwo-' 
ta którą mu Trzopiński m .ałby wypłacić nie wy- 
starczyłaDy dzisiaj na kupno nawet 1 inorga zie
mi. W  r. 1918 zą  sumę 120 000 mk. można było 
jeszcz* nabyć znaczny .reajątek,

Jan  po chrześcijańsku odnosił się ks. T rzo , 
piński d > bezbronnego G ierata, niech będą ilu 
stracyą następujące jego „czyny11- '. Sąd  w Stry ju  
‘oddał Gieratow i w tymczasowa potoadaaue dom

w Antoniowice, ks Trzopiński nasłał mu żołnierzy 
ukraińsk. h, którzy mu

grozili śm iercią jeżeli domu me opuści, 
ltopiem  po zbadaniu papierów G ierata ukrain-, 
cy  pozostawili go w spokoju. Trzopinscy poraź 
drugi urządzili taki najazd r.a dom tego niesz
częśliw ca przy pomocy Ukraińców lecz znowu bez 
skutecznie. A gdy wojska po'skie zajęły wschód1 
n ią Małopolskę, Trzopi,iscy nikczemnie oskarżyli 
G ierata, że złożył 20.000 kor. na skarb ukraiński

Zgromadzenie indowe w Stanisławowie,
Na dzień SJgo czerwca na godz. 5-tą wieczór 

zwołała Rada Robotnicza PPS. Zgromadzenie lu 
dowe z porządkiem dziennym- walka z droży

zną, zamach na ochronę lokatorów, zamach na 
demokratyczną ordy.nacyę w yforczą.

L iczn e  zebrani towarzysze, przeważnie kole
jarze wypełnili szczelnie lokal Z. Z. K  pr/y ul. 
Sienkiewicza. Do prezydyum powołano to w. Sza- 
łasnego, poezem tow Kochański i  Skalak wygło
sili referaty do odnośnych punktów porządku 
dziennego.

Przem aw iał poza tern tow. Szałaśny, przedsta
w iając obłuuną agitacyę ,,Rozwoju‘““ prow adzo
ną na tutejszym gruncie pod pokrywką hasła „swoi 
do sw ego" Zbliżające się wybory są powodem, 
że reakeya zaczyna w yciągać sw e piacM i  b a łam u 
cić  wśród mas.

Po wyczerpaniu listy moweou uchwalono re 
zolucye tej treści:

Zebrani na v 'scu publicznym w dYiiu 3 go 
czerw ca br. robotnicy m. Stanisławów a po wysru 
chaniu referatów o sytuacyi politycznej konsta
tują potrzebę -walki ze w zrastającą w państwie re- 
akcyą, przejaw iającą się jaskrawię w polityce g o 
spodarczej rządu i projektowanym zamachem na 
demokratyczną ordynacyę wyborczą. Zgromadzę 
ni postanawiają przeciwstawić Się wszelkimi do- 
ouszczaluymi śt dk&mi wszelkim zamachom z któ 
rejkolw ickby o ie  po hodziły strony na prawa 
robotnicze, zdobyte w okresie rządu lud. i  na 
wyborczą ordynacyę.

Zgromadzeni w yrażają P PS* i posiom P PS 
uznanie za walkę toczoną na gruncie parlamen-, 
tarnym w duchu dómukracyi i  souyalizmu.

Kezolucya została przyjęta jednogłośnie.

Stanisfawowsk. kacyki przeciwko robutn.
W  budyrku ratuszowym opróżnionym od 

dawna przez władze m agistrackie m ieścił się 
lokal stanisławowskiej Rady Robotniczej P. P S. 
Lokal ten wynajęty był w roku 1918 w tym okre
sie, kiedy tutejsze sfery rządzące umizgiwały się 
do robotników, zdawałoby się v. ięc, że lnsty- 
tucya robotnicza będzie chroniona rfetyfca pTzez 
przyzwoitość i lojalność owych czynników, ale 
i przez ustawrę o ochronie lokatorów. Ujstawa 
ta dotąd zniesioną nie została, ale kacyki s ta 
nisławowskie postanowili krótką drogą zdobyć so
bie zajmy weny przez robotnjków lokal i przy 
pomocy policyi usunęli z ratusza rachom ości R a
dy Robotniczej.

W ynedck .tak i mial m iejsce me w czwarto- 
rzednej dzitrze pr iwiacyonalnej ale w m ieście 
wojewódzkiem. W szelkie iuterweneye u władz m a
gistrackich starościńskich, wojewódzkich, pozo 
strły  bez skutku.

Nic wątpimy, że towarzysze nasi potrafią 
z tego postępku wysnuć należyte konsekweneye, 
idpowitdoio ustosunkować sw oja pcuityko d ) tych 

co  do niedawne jeszcze kiedy trzeba było popar
c ia  ze* strony rzesz robotniczych. m ieli dla ni oh 
bezlik słod i.-h słówek i  obłudnych frazesów.

Jeś li tygj panom zdaje się, ża zastosowali w 
tyn. wypadku maksymę, że . murzyn zrobi! swoje, 
murzyn może od ejść", to pozostają w grubym błę 
dzie. K lasa robotnicza m. Stanisławowa nigdy 
nie miała złudzeń co  do w artości kresowych 
-yoerzyków‘"< a dzisiaj w zbogaca tylko sw oje 
przeświadczenie doświadczalnie. Postępek kacy 
ków skłoni i h tylko aoy robo mile i ze swojej 
atrony udzieli 1 dotkliwej nauczki tym, którzy o  
nią tan nahahut proszą.

i dlatego „btzprawnie*" pozostał w „njeswoiffl 
domu. Takie eto iasy powtarzały się kilkakrotnie! 
oezskutecznie, bo niewinność G ierata .była  zbyt 
widoczna.

Ten nędzarz bez własnej winy, Obara zło Wj 
i zapamiętania niepoczytalnych klechów staje dzi$ 
bezradny wobec wyroków sądbwydh i pyta - Co ma 
p ociąć, do kogo apelować, by tę krzywdę napra
wi ono, hy nie tułał sie z drobnemi dziećmi p° 
obcy cli katach, bez pewności jutra.

Sprawa ta, bez względu na wyrok sądówy 
przejdzie na szerszą arenę, bo niedopuszczalne 
jest, aby księża, z których jeden jest notorycznym 
pieniaczem a drugi raKtorcm, decyuowah o  losie 
bezbronnego człowieka.

Kronika Samborska
(Rorespondencya własna).

PLANY M IN ISTERSTW A  KOLEI A GOSPODAR
KA W  OGRZEWALNI W  S\M BO RZE.

Pisma dobosza o oszczędności ministerstwa 
kolei, projektow ałem  zredukowaniu personaiu, 
zniesieniu ctybekeyi kolej, w Stanisław ow ie, <o 
zmniejszeniu ilości warsztatów pracy i tem sa 
mem o  powiększeniu zastępu bezrobocia.

S ą  w kolejnictwie wprawdzie miniaturowe 
władze, które powinny dbać o fundusze kolej
nictwa, a jak je popierają, niech fakta poświad
czą. P . Piszczyk, naczelni* ogrzewalni, o którym 
już pisaliśm y, popiera ananasa p. Za polskiego, 
pomimo że protokolant często zajeżdża dla ba* 
dania grzechów  p. Z. A jednak p Z. kpi sobie 
ze wszystkiego, a jak słuchy donoszą, w restau- 
racyi Gr oi f i ger a  w Sam borze niedawno za małą 
towarzyską zabawkę zapłacił mały rachuneczek— 
10 tysięcy mkp. To chyba może zadziwić, skąd 
kolejarz, nędzarz może sooie na taki wydatek po
zwolić. Pan Zapolski dzielni? się trzyma bo dy- 
rekeya wobec jego sprawek, pomimo nanazu mi 
nistcrslw a jest bezradną.

Drugim pupilem p. Piszczyka jest niby kasyer, 
pełniący służbę 2 razy w miesiącu, p. Dolubow- 
sk. Izyd ,r. który sfedzi sobie, jak u Boga za 
piecem, bierze za nic pensye i basta. Pan ten 
jest człowiekiem do wielkich interesów, za g r r 
hazardowe siedział cn prawda w więzieniu -— 
ale to były czasy austryackie, a teraz w wolnej 
F olsce jest od tego zarzu.u oczyszczony, był na
wet generalnym d islaw cą kartofli, ty k o  koleja
rze m ało z tego korzystali. Następnie dostarcza! 
tytoniu, a obecnie na rocznym urlopie pobiera 
ca łą  pensyę i  prowadzi sklep na wielka skalę, 
ratuje ojczyznę dla swej kieszeni P Piszczyk, 
smarowany m asłem, nie bo jąc się nikogo, podej
muje dia n r g o  pensyę i w ypłaca już 3-cć mie
siąc  z rzędu.

Zanim redukeya nastąpi, powinnoby mini- 
steryum kolei zasięgnąć lnformaicyi u prawdzi
wych, sumiennie pracujących od la t pracowników'- 

Bo jeżeli p. Piszczyk wraz z p. Woj akow
skim będą decydować o tem, to g o  należy odda
lić, to sprawiedbwość kolejowa przybierze mon
strualne objawy.

E
D Z I Ś  9  b ,  n .  w  n i  o s t a t e

oglądać można V> t i a n s i ^ l K J !  i WOWBrnU*!1
a k t u a l n y  f U m

ZA W A L E N I E  S IĘ
3-PieROWU KAMEOICY

u  e  L w  o w i c .  p r z y  u l.  K r a k ó w  »»Ki< J’ 
wraz ze szczegółam i tej strasznej katastrofy- 

film własnością , G L O R J l “ Lwón, K op ern ik a  
Ponadto dramat francćski w> 6 aktach p. t

Tragedia Powstańców czyli lir. Sandori-

Czem jesi P. P. S. i do czego dgży
Cena 25 MTćp. ‘ ^

do nabycia w księgam i Dziennika Ludowego"
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UBRANIA ilflĘSWE Nip. I3.*J0&'-, 15*000.-, IC.OOO*-
ELEGAKCKIE UdRANIZ WIOSENNE Kip. 20.000—  do 29.000—  

RAGLANY Kip. IR OIO. -  UBRAHIA dla CHŁOPCÓW Mp. 7.000—  
BUCIKI ZAGBANIC2NE Kip. 9 000— , 7*500— , 7-200—

POWSZECHNY U ta o  ODZIEŻY ! £ “ *■

„Jak sobie pości ?lesz, tak się wyśpisz*'-., mó- 
przyjął nvir, które poJ w zgledem m>ra!ivm od

biło się wcale tragicznie na praoou .likach lwow
skich warsztatów kolejowych, na rfiejarkim Sten/.lu 
i Sklerfowiczu. Pisało już o  tem „Słowo Polskie* 
z 4 czerw ca i „huryer Powszechny" z 7. czer- 
'w a br., dokąd wymieniem za pośrednictwem P. 
Związku kolej czempredzej wnieśli swoje .. „goi 
kie żale1'. Maturalnie obydwa powyższe dzienni n 
przedstawiły całą  sprawę na wskroś w y krętn ie  
i tendencyjnie, podnosząc ją do znaczema poliiycz 
“cgio i czyniąc z pospolitych miernot ofiary „so- 
cyalistyczn^g*) terroru1'. Napadnięto przy sposob
ności także na prezesa Barwfieza i na ruczelruaa 
warsztatów inż. radcę Gajczaka, ażeby z wyczaj i 
nemu konfliktowi wśród w arsziatowych pracow li
ków nadać w ieoei rozgłosu.

Tym czasem  rzecz wygląda zupełnie inaczej 
Otóż o  Stenzlu jak o  Sklepkowiczu na.eży 

przedew izystKiem pow ieazieć, że „wari pałac pa
ca, a pac f»ałaea‘“ . Obaj bowiem to metylko nie 
„hartlao zdolna i  palm pracow nicy‘“ , jak to ro z
pływa się nad nim1 wszechpolska prasa, ale 
przeciwnie, notoryczne nieroby i nieuki. Taki np 
Stenzel, przodownik w oddzielę bla.hy  na wóz 
"typrostowra.; nie- umie, robota mu aż śm ierdzi;, 
spaceru]! jedynie po w arsztacie, odśw .ętnie wy 
strojony i pogwizduje na p rzv .lzieło 'm h mu Iu- 
'R i niby ekonom na folwarku. Bo cieszy się wzglę- 
darru , w erkm i-trza‘“ Cwilia za którym łazi krok 
kf krok. schleb ia jąc d Cwillowi, za co  ostatni 
Przez palet, patrzy na nieróbstwo Stenzla i na 
lego swawolne postępowanie z pracownikami. 
Stenzel w szczególności poirafił swern brutalocm 
zsoh jwaniem/i (ijiesDrav iedliwem trakiowaniem lu 
Gzi jako p rzo iow łik  oadziału, zw rócić przeciw-,, 
ko sobie niemal wszystkich w oddzielę Oddau 
^  te:_ usiłowano uwolnić się oa tego indywiduum, 
P esz o n o  o to w .ęcej razy kierownika w arszta- 
tó« , irz  radcę Gaicziaka. wnos zono w tej maieryi 

eyalne podania z podpisami — niestety stale
*  skutecznie. P. G ajezak m iesiącam i wzbraniaj 

'  stę zadośćuczynić ogo'nemu życzeniu żarów,io co
<k> osoby Stenzla, jak oanośnip oo Sklepkowicza.

Bo Skli-pkowdcz — to równie dobry ananas. 
2nan> go jeszcze przed wojną w- w arsztatach w 
Sb Pollen, skąd pracownicy wyrzucili go |ako 
Prowokatora. Z tych samych powodów wydalono 
Só z Zawodowego Związku P rac Kolej O fa 
'howych zaś zdolnościach owego lenia, świadczy 
fakt iż zepsuł za kilkaset tysięcy matleryału t  że 
Przełożony jego „werkmistrz" — nawiasem m ó,
• iąc endek -  daj SklepkowiezowT najgorszą kwa- 
fifikatyę.

Stenzla natomiast, rm no iż dwukrotne oodpii 
^ 1 deklaracyę na przystąpienie na członka Z Z K , 
y^wOGOwy Związek w poczet członków me przy
lał Ale byłoby gorącem życzeniem ogułu pracow 
ników warsztatowych gdyby nawet takie , Słowo 
pólStae-' czy Polski Związek kolej., wydelegowały
** ńńiiayę ceb m  zbadania „zawodowych zdolnoś- 
'■‘1" obydwu, „ofiar*" ( !? ) . Takićli 'oto tęgich 
1 Punych fachwwcow. patn-otow  brom wsz* cli poi- 

j>rasa i t. zw. „biały" zwiazeK,, dla tanie] 
> *lam y '

Rowinroześme jednak pieni się śliną złości na 
k zw „czerwonych ". A przecież nikt inny, jak 
tylko socyalistyczju pracownicy w arsztatów  ko- 
wjovwch w-e Lwowie, pracując ood’ gradem kul, 
c*°k'1 lai cudów waleczności w dniach listopudo- 

- & r. 1918 i zytSKah przez to  jznaiue wojsko

w ości oraz całego  polski-go społeczeństwa. Dzięki 
m także wydajność pracy w lwowsktm w arszta

cie  Kolejowym jest d.riś największą ze wszystkich 
warsztatów w Polsce, co — bezstronnie pisząc — 
s t a ł j  się za .czasów- Kierownictwa i  u radcy G aj
czaka który też fakhczm e w bardzo wy solem 
stopniu przyczynił się do tego, wprowadzając 
wiele poważnych zrpim i  ulepszeń Tem  dziwniej-, 
szem przeto wydaja się t i .zem nieuzasadnione na 
oaści "na p. ł<ź. Gajczaka, członka przecież Pol. 
Związku kolej ( !? ) . Chyba bowr.-m jedynie t zw. 
„czerw oni" mogliby żywic żal do p i iż radcy 
Gaj,czaka, ponieważ n r  powinien Dyl przew le
kać spraw-y — lecz dawno załatwić zwykły kon
flikt warsztatowy- w własnym zakresie, przenosząc 
w krótkiej drodze znienawidzonych dwu pracow 
ników- do innych oddziałów Tym czasem  rzecz 
rozv.ałnowano, ją trz c io , a w niemałej mierze za
ogniał ją wiceprezes p. Nosowicz.

Jm? sportu.
POLABAN POGOŃ. W  sobotę i rirdzielę dń 

10. i 11 czerw ca br. rozegrane zostaną na bo 
isku „Pogoni'' zaw ody- w piłce nożnej nnędży 
reprezentacyjną drużyną „Pogoni"* a czesko-sło- 
wacką drużyna „Polaoan"'.

Pnlaban to drużynę, z którą „Pq|[oń“ spot 
kala się w zawodach w Czechach w i-oku bieżą 
cym  i z trudnością w pierwszym spotka mu wy 
szła z -wynikiem remisowym zas w drugi cm nie
znaczne odm osła zwycięstwo, bo w stosunku 2: 1.

LW O W SK IE  TO W  K O LEJA RZ Y 1 MOTO 
R Z Y S T o W  przeprowadza w niedzielę dnia 11. 
czerw ca b. r. z placu św Ducha (obok kawiarni 
wiedeńskiej) dwie wycieczki na row-erach lub m o
tocyklach a mianowicie:

Jedna wycieczkę dla wszvstki h kolejarzy ao 
Dublan o  godzinie 3-Ciej po noiud tiu.

Dnia 15 czerwca w czw artek wyjedz,e wy
cieczka kolarska do Raw idbwa (przez rogatkę 
Zieloną) o godume 3 ud"ej po poiud-iiu.

Dnia 9-go czerwca w piątek zeorame cyklis
tów i rozdanie logrtyrftaeyj Tow. w cukierni Ba 
rotia przy ul. Gródeckiej 1. y o godzinie 7-mej 
wieczorem. 0  liczne ucLiały uprasza sie.

POLONIA (W arszawa) —  CZARNI Niedziela 
2 :2  (0 :2 ) . poniedziałek 0 :1  walkower na korzyść 
Czarnych

W rażenie |akie stołeczna drużyna oozos-a 
wiła p-> sobie, jest bardzo medndainic. Brak 
wszelkiej dyscypliny sportow ej, g ra  sama o  bardzo 
niskim poziomie, do tego brutalna Silnie reklamo 
wany Loth w bram ce, to wyłącznie gracz „dła pu 
bliczn.osci"', a jako bram karz bardzo lekkom yśL 
ny Odbiiał korzy-stnie W innicki w bram ce' „Czar 
nych“‘, który swym spokojom i pewnością ehw-y- 
tow, był znacznie lepszym od Loiha.

W. drugim dlniu, gdy- , C zarni"' poczęli przy 
gwiatac „Polonię"' <a ostatnia zeszła z boiska 
przy stanie 2 :1  na swą korzyść. Przypomniały się 
czasy grubo przedwojenne, gdy sport nasz był 
w powijakach, wtedy zda rżenia' podobne i we 

(Lwowie miały m iejsce Zła przysługę wyrzą 
dziła „Polonia" sportowi w-arszawskiemu przez 
swe m czem ‘ nieuspi-awiedliwi jn e zejście z boi,ka.

Tłum aczenie, że sędziowanie p. kpt. Sterby 
soowodoyrało Polonię” do opuszczenia boiska 
[nie wytrzymuje krytyki, gdyz „Czarni" mieliby 
w ięcej powodów być niczadowoiem z oędziego

W \-pada w- końcu dodać, żc doniesienia endec
kich dzienników o  jakiemkolwidk pobidu Sten 
zla, są puspoiitem kłamstwem. A.n "bowiem w łos 
nie spadł Stenzlowi z gtowy-, chociaż do osiat 
niej chwili prow-OKowal ogoi warsztatowców O 
puścili wraz z Sklepkuwiczem najspokojniej re 
jony warsztatowe, gdyz .raocznie przekonali się 
iż wzburzei.ie przeciw nim jest tak olbrzym ie, ze 
dłużej ich obecności w warsztatach pracownicy 
nic zniosą.

Tyle ceiem wyjaśnienia przykrej zresztą afery 
uciśnionego lenistwa i  nleucór-a dwu pezetkow- 
ski h , herojów-4 za którymi Kruszy kopie „hurra- 
patryotyzm “ wszelkiego pokroju. Perfidya idzie 
tu w zawody o lepsze z bezczelnością, metody, 
god'ie tuzi:rkowych krzykaczy i „patryotycznej" 
..m afii! J e ś l i  ato li „Słow o Polskie* ct comp 
grozą korriSyą Sejm ow ą i  Rządu — to chyba nikt 
tak gorąco nie pragnie, ażeby ia komisya zjechała 
dla zbadania tej całej arcysmutnej historyf, jak 
w pierwszym rzędzie ogół pracowników kole
jowych warsztatów we Lwowie.

 --

DWG W -LUBLIN 7 :0 . Zawody młodzieży szkół 
srędnich riprezentacye obu miast.

PIECIO BO J LEKKOATLETYCZN Y młodzieży 
szkół średnich zdobył Langier (I. L K S. „Czar 
ni‘“ ), który w 4 punktach zdobyt pierwsze m iejscr.

CZARN1 II.— CZARNI (Jasło ) w Ja ś le  W  o la  
dni "'świąt bawiła niepokonana dótychczas druży 
na „Czarni 11.“' w Ja ś le , gdzie w pierwszym 
dniu odniosła zw-y.cięsiwo 6 : 3 ,  w drugim 7 :0 .

CZARN’ III.—JU TRZEN K A  4 ;1  (2 .0 ) ,  o  mi 
strzostwo klasy C.

CZARNI 111-S IE N IA W  A w B rz e ż k a c h  2 :0 .
BIEG  NA P R Z EŁ A J W O JSK O W Y  Pu^rwsze 

m iejsce zdobywa w dobrym  stylu Kołyński (I. 
L. K S „Czarni").
| KRAKÓW CRACOVIA — B T . C 1:1

UNION Ż ItK O V —-POGOŃ (Lwów) 3 :1 .
CRAK0VI UNION ŻIŻKOV 0 :1 .
B. T . C .--P0G U N  (Lwów 2 :0 .
C racodo bez Kałuży i  Sperlinga 

f  LW O W SK IE  TO W A R Z Y STW O  LYŻW IA fł 
SK iE  I TEN N 1S0W E zawiadamia wszy^tfdeh mi 
łośników sportu tennisowego, że począwszy od 
<fnia 15-go bm odbędzie się turniej *enn.30wy 
Okręgu lwowskiegu Tennisor ego.

Turniej rozpoczyna się w czw anek 15-go bm 
o godz 9 tej rano na własnych kortach przy ul 
Pełczyńskiej 1. 57. W  dnie powszednie początek 
o  5 tej łx>łx>t Zgłoszenia przyjmuje sie w sekre- 
taryacie L. T  ł i  i T  między godlz  ̂ 7-m ą a  8-mą 
wieczorem do dnia 14-go bm- 

 ■ ---

- i  m m  m m i  mmmammmmmmmm i

Sprawy partyjne.

*  ZE STANISŁAW OW A Rada Robotnicza 
zwołuje walne zgromadzę] >e dóroczne na które 
zaprasza Tojv opłacających podatek partyjny na 
dzień 11 czerw ca, w medziclę, na godz 10 przed 
południem. W stęp na salę tylko za okazaniem 
nowej legitymacyi z roku 1922 — f c t ada  R o b .  
P P.  S.  w S t a n i s ł a w o w i e .

 --

Podpisujcie polską pożyczkę panst.



„DZIENNIK L U D Ó W * Nr. 1 2 *

BiTA.JLBI*SZ.a P A S T A . N A  O B U W I B

c z y S Ć  o M i  w i f :

E 0K T IC Z 7
ZAfifcAUY CHEMICZNF POZNAŃ GŁÓWNA

SKŁADNICA LWOWSKA : HURTOWNIA KOLGNJAI.NA KL TAŃSKIEJ 3.

OGŁDSZEil % 1
POSZUKUJĘ miejsca do ekspioatacyi lasów , ładowa

nia, transportowania wagonów Kol,, nadzorj rooót 
lub w magazynie. Zgłoszenia pod H M. do Adminisiracyi.

i U  najkróiszym czasie podrabiam pończochy, 
cownia sweterów Kopernika 12 parter.

Pra-

Dr. W iktor KREISBFRG
b sekund, szpit. FranciszKa Józeta  i ooerator 1-ej kliniki 
położniczej to.of. Sc.iauta) we Wiedniu ordynuje w cho
robach dziecięcych i kobiecych w Drohobyczu Rynek 24 
Dom b oraka. wykonuje też wszelkie analizy lekarskie

■

» * K T , I T
Prawaziwy słynny, łupek asbesto-cementowy, patentu 
Ludwika Hiitsołiekti, wyrabiany z najlepszego aebeetu 
i cem en tu ; uaj lżejsze pokrycie, jed y n e  uznane bez- 

 •■=■= sprzecznie za istotnie ogniotrwałe. --------- =.
Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości na 

wschodnią M ałopolską wyłącznie i jedynie przez firmą

H 0 R S Z O W S K I  i  S -K A
Składy paoy, w apna,» gipsu, cementu, gontów, 
dacnówek i wszelkich innych mat. budowlanych.

LW ÓW , BOURLARDA O (b o cz n a  B a to re g o ).

Pończochy
O d s p r z e d a w o o m  r a b a t .

fildeco^se po 350, 500  i 750  Mp., jedv'abne matowe po 2000  Mp. i 2250  Mp, we wszystkich 
kolorach prawdziwe jedwabne po 3000  i 3250  Mp. —  Rękawiczki wiosenne l-a po 750 
i 950  Mp. —  Wykwintna bielizna męska i damska no konkurencyjnych cenach poleci

F  Ł w t w ,  S y k s t u s k a  7*
UWRGH M3 FIRMĘ S. FEDER i Hr. 7. "  #

U
o rd y n u je  u lic a  W ołyń sk A  L 5

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

Specjalista chorób  skórnych  1 w en eryczn vch
t l n  I  — l B 3 i n  b- sekund- szpitala wiedeń. 

■ w *  i lwowskiego -  p o w ró ci!
ord. Lw ów , A snyka 1 (róg Pańskiej).

Spttjaliłta M ttób  ik in y tk  I wtntrytzayeh

£9r. m iCH M  &HLPET£fl
Lwów, hykatnaka 17, ord. od 8—9 1 12—6.

D R U T I  i  S I A ^ P I L  E
wykonuje DRUKARNIA . W YRÓB P IEC Z ĘC I 

L  FR IED M A N A , L w ów , ul. S y k stu sk a  4

CH08OBI weneryczne, skórne, zastarzałe —
leczy H p n i i y a U a t a ,

Dr. FRISCH u lica W ałow a II.

t I r  O T  E" ^  nT" la n e  i m a io w e n e  
■ Ł  a Ł J P J u A  w  J Ł 4  w y k o n u je  n a jta n ie j

lik n it I .  G ó W s E le r  lwów. Sjkststo 17.

,,G R 6 F IK r“  Marsk Seiae
L W Ó W , U l .  H G iŁ f lT  *JW  5 (w podwórzu)

posiada zawsze na składzie:

MPIFRY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU
PRZYBO RY DRUKARSKIE Rygały, szufle,w ier

szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 

drukarskie i t. p.
Zastęostwo na Po.ske odlewni czcionek i linji ino 

slężnych PO PELB A uM  » we W IEDNIU. 
Zastępstwo na w schc ®nią Małopolską fabryki przy- 
borów drukarskich T. K aidyk“ 1 Ska w Poznaniu

15 A  Ł  O  N  V  -  F O O T B A L E
g u m o w o i  c t u n a e

f ł B T J W I E  S ^ P O U T O W ^ I

poleca KLIN IKA  LALEK M ALICKA 21. 
H U R T O W N IK O M  ZNACZNY RABAT.

decymalue cecli w yrób  piet* 
ws/orzędny od 100-400 kg. oraz 
25 kg. decymalna do nabycia

w pracowni ś lu sa rsk ie j

HERMANA SPEISERA Grodzka 9,

Rok zalozema 1881.

4 S t e n i u :
rli - Giltu - M n  - li

KIO lift, KIO 010 EliiO -tiOWiliOi! K lif
Złoty dam ski z e g a re k  n a rękę od 2 5 .0 0 0  Mp. 
S reb rn y z e g a re k  n a ręscę od 8 .0 0 0  Mp. 
Niklowy na rękę od 5 .0 0 0  Mp.
Praw dziw y R oskopf z m ed alam i 15 .000  Mp. 
N iklowy ,L»oxa“ 19.000 Mp.
T aw an es W atch  stalo w y 12.300  Alp.
M ysteria  niklow y 7.U00 Alp.
M oser niklow y 6 .5 0 0  Mp.
Budziki m etalow e 4 .7 0 0  Mp.
Na sk ład zie  „O m ega" i „S cn ath au sen y ".

N< wszystkie zegarki 1 ra r z n a  g w a ra n cy a  1 
Wysyłkę na prow.ncyę iirjeiitecznia się w je

dnym dniu.

P r z y  z a f c E p s J e  p p * i j a * 3 ć  s l f c  
n a  n l n f i - J s z z  0 3 «D S5 & n t e . ~ & 3

Dr. &LAKA FSISCH
ordyn w chorobach skórnych i wenerycznych dla kohiet

AV A Ł O W A  I X .

j f t lo jz y } {d b r je r
£ w o w , Jtynek 3 8

p o  l e r  a

fa rb w  oliwy, wyroby :: ■ artykuły :
sm ary, benzynę, szczotkarskic gospodarcze-

P IE C Z E C IE
n iP s lO S a R U lT lY

T«& S LIC E
wykonuje najtaniej &o pracownia 

na I piętrze

„  D .  C S J E I S S
LWÓW. SYKSTUSkzlCC

wyśw ietla od 9 czerwca 1922 
ATRA3CYĘ S E Z O M U i !
Senzacyjna nowość dramat w 6 akt. p t. Pogromca ż cyrku Hâ enbecK?

Z astęp ca  n atzeu icg o  red ak tor*  i re d a s to r  oó p o w  icdzialny; JA N  SZ C Z T  *5L łv  —  D rukiem  A rtu ra fw ła m a n a  we Lw ow ie, ul, 5 /k s tu ssu  L ‘ Jl


